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Marsz. Piłsudski 


Warszawa. 9. 4, Sin. Jak się dowiadujemy, 
marsz. Piłsudski opuścił już Egipt i udaje się do 
Warszawy. Prawdopodobnie weźmie on udział 
W nałbliższej konierencji premierów, która się 
Ddbędzie 25 bm. Przyjazd marsz. Piłsudskiego 
da Warszawy spodziewany jest 15, względnie 
16 bm. Krążą uporczywe pogłoski, że na spot- 
kanie marsz. P:łsudskiego wyjeżdża premier 
Prystor Ile jest prawdy w tych pogłoskach, 
iłewiadomo, w każdym razie stwierdzić należy, 
© trudno dotychczas ustalić miejsce pobytu 
dremjera Prystora I niewiadomo, czy bawi on 
w Krynicy, czy w Zakopanem. 


Kair 9. 4. PAT. Wczoraj wieczór A A 


Wielka Rada 
za rewizią 


skreśleniem dilugów wciennyckh orazreparacyj 


(Telegram własny 


Rzym 9 4, (R) Wielka Rada faszysiowska, naj- 
Wyższa władza partji faszystowskiej, posiadająca 
kompetencje najwyższej rady państwowej, na 
swej j sesü wypowiedziała się za rewizją 


kraków, 
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(Telelonem od naszego korespondenta) 


Piłsudski odjechał z Egiptu. Na dworcu w Kai- 


rze żegnali Marszałka: imieniem króla Fuada 
wielki szambelan Zulfikar Pasza. imieniem pre- 
mjera dyrektor protokołu Rassel Pasza, imie- 
niem poselstwa polskiego w Kairze pp. Maliń- 
ski i Benis P, Marszałek wyraził podziękowa- 
nie za serdeczne przyjęcie przedstawicielom 
władz egipskich, Rząd egmski oddał do dyspozy 
cji p. Marszałka wagor. salonowy. W drodze do 
Aleksandrii towarzyszył p. Marszałkowi sekre 
tarz poselstwa p. Maliński zastępując chorego 
posła. W Aleksandrfi odprowadzał p. Marszałka 
na okręt brat królowe: Sakry Pasza, który jest 
gubernatorem Aleksandrii Pan Marszałek jest 


faszystowska 
traktatów 


„Nowegu Daienniia”) 


traktatów 1 ukreśleniam długów wojennych i re- 
paracyj Nə wwzorajszem posiedzeniu przyjęła 
Wielka Rada faszystowska rezolucję następującą: 

„Po dokiadnem zbadaniu międzynarodowej sy- 
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We czwartek, dnia 7 kwietnia 1932 r. nastąpiło 


OTWARCIE 
RESTAURACJI ! BUFETU 
„HOTELU MONOPOL" 


KATOWICE, UL. DWORCOWA 


po gruntownej renowacji, odpowiadającej wszeł- 
kim wymogom nowoczesnego komfortu, pod kie- 
rownictwem p. Józefa Bogusza, b. dzierżawcy 


Restauracji „Stary Teatr" w Krakowie. 
O liczne odwiedziny nprasza 
DYREKCJA 
HOTELU I RESTAURACJI MONOPOL 
KATOWICE 


800m 


tuacji gospodarczej i politycznej Wielka Rada 
e ai obuje dożychczasową działal- 
ność, jaką rozwinął minister spraw zagranicz- 
nych. Celem przezwyciężenia kryzysu, od którego 
Świat tak bardzo cierpi staje się koniecznością: 1) 
rozwiąznnie problema długów wojennych i repara 


-cgo 
Tardieu przemawia do Ameryki 


(Telegram własny „Nowego Dzieanika”), ; 


Paryż 9. 4. (B) Premjer Tardieu wygłosił wcze 
raj wieczór mowę tinansmitowanę do Ameryki ii 
nadaną przez tamtejsze stacje radjodonicme W. 
stórej m. in oś ł, że Francja walczy o bem 
pieczeństwo, ponieważ nie chce, aby się ponownie 
stala objektem napada. Ca?a polityka Francjé me: 
stawioma jest na stworzenie i sge- 
temu sankcyj na tych, którzy złamóą „Prawo. Sae- 
wem, Francja pragnie, aby sędzia 
wy miał do swej dyspozycji żandarma, któryby, 
przestrzegał by wyroki jego zostały karmi 


Paryż 9. 4. (B) Francuski ministyr skarbu Pism 
din powrócił wczoraj wieczór z Londynn wras 
z członkami delegacji francuskiej na kaaiereacj! 
czterech mocarstw. Wkrótce po powrocie Fłandimi 
udał się do premjera Tardieu, któremu złożyć spra' 
wozdanie z przeblugu konferencji. 


Straszna „katastrofa lofnicza 
pod Rzymem 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Rzym 9. 4 (R) Na lotiisku wojskowem pod 
Rzymem zderzyły się w powietrzu dwa samoloty 
do bombardowania i runęły +a zienię Siedmiu lot 
iników, w tem 2 olicerów ponioslo śwmiaró Hi 
miejscu. 
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Nie zachodzila hynsprvicj potrzeba wyczęki 
wania oficjalnych wymiów koarsrency cte- 
reel; mocarstw w Londynie nad kwewtją reali- 
zacji fedeacji nadduzijekiej, sŁy stwierdzić że 
konferencja la była jozlynie jamce idit kon- 
ferencją, przynoszącą rozcza:ewscsę Zagkanej 
Europie i potwierdzającą jeszcze raz fedt, :ż isk 
dlugo sprawy leżące w strefie zagadnień wyłą- 
tznie gospodarczych podporządkowywanę są na 
kazom tzw. „wyższej polityki“, kryzys gospo- 
Aarczy pozostanie nierozwiązalna kwadraturą 
koła. Wiedziano chyba zgóry, że Niemcy į Wło 
chy nigdy się nie zgodzą na wyłączenie ich 
Wwplywów z pięciu państw naddunajskich, że 
Argiia nie kwapi się zbytnio do rezygnacji z 
korzyści wynikających dla niej z klauzuli naj. 
wiekszego uprzywilejowania w wypadku zje- 
d-a zenia państw naddunajskich na zasadzie 
tc! preferencyjnych i zainteresowanie swe do 
tej koncepcji ogranicza do takiego stopnia, w 
jakim zaanagażowana jest finansowo w kra- 
jach poł. wsch. Europy, że wreszcie mozaika 
interesów gospodarczych państw naddunaj- 
shich nie daje widoków na złagodzenie kryzy- 
su w tych krajach drogą akcji politycznej. By- 
ły to faklv aż nadto oczywiste, 

Mimo to jednak koncepcja federacji naddu- 
najskiej, zasadzająca się na przesłankach na- 
tury czysto gospodarczej, jest nietylko możli- 
wa do zrealizowania, ale stanowić nawet mo- 
že piewszy krok w kierunku unifikacji ekono- 
imicznej Europy drogą tworzenia się większych 
grup gospodarczych. W tep sposób zostana 
przerzedzone mury celne na pewnych odcin- 
kach, zgrupowanych w większe obszary cel- 
ne, rozszerzone zostaną podstawy operacyj fi- 
nansowo. gospodarczych i usunięte, względnie 
poważnie złagodzone tarcia wynikające z do- 
;tychczasowych różnic. Koncepcja ta, opierają- 
ca się na zasadzie tzw. regjonalizmu gospodar- 
czego, zaaprobowanej przez najwyższe między- 
'marodowe instancje ekonomiczne, ma jednak 
tylko wówczas widoki powodzenia, o ile reatl- 
zowaną będzie na płaszczyźnie wyłącznie gospo 
darczej. Rumunja, Węgry 1 Jugosławja, kraje 
gozbuduwujące swój przemysł, nie zdołałyby 
twprawdzie ulokować swych nadwyżek rolni- 
tezych w dwóch krajach przemysłowych tj. Au 
śstrji i Czechosłowacji, rozbudowujących znów 
Bwe rolnictwo, i w jednej i drugiej grupie 
państw spowodowałaby federacja poważne 
przesunięcia w strukturze gospodarczej, ale le- 
(piej jest wsżak cierpieć biedę wspólnie. na 
większym obszarze, o szerszych horyzontach, 
aniżeli dusić się w ciasnych granicach celnych, 
vwznoszących się coraz wyżej, a i zmiany struk 
turalne gospodarstw są nieodzowne do wyeli- 
minowania szkodliwych i sztucznie przy życiu 
utrzymywanych nowotworów. podobnie, jak 
bolesny zabieg chirurgiczny konieczny jest nie 
raz dla utrzymania całego organizmu, Federa- 
cja zamknięta w sobie nie stanowiłaby zatem 
(amowystarczałnej jednostki gospodarczej i 
łopiero przystąpienie krajów, mogących wchło 
»ać nadwyżki rolnicze krajów naddunajskich, 
„mogłoby sytuację zupełnie wyjaśnić, 

' Z krajów tych wchodziłyby teoretycznie w 
fachubę Włochy. Anglia i Niemcy. Ze względu 
ma to, iż Anglię interesują w tej chwili raczci 
koncepcje preferencji celnej w obrocie gospodar 
czym z dominjami. które na bliskie  koneksie 
fospodarcze Anglii z rolniczemi krajami naddr 
hajskiemi z pewnością się nie zgodza. nadto zać 
polityka gospodarcza Anglii na terenie europei- 

im grawituje ku państwom północnym. — nie 
} żna liczyć poważnie na ewentualny akces 
Anglii do Nowego bloku gospodarczego. Pozosta 
łybyv Włochy i Niemcy. Eksport pięciu państw 
naddunajskich (Austril. Czechosłowacii. Wegier. 
Jugosławii I Rumunii) do Włoch wyn.ósż 114.3 
„mili. dol. w r. 1930. podczas kiedy eksport tych 
krajów do Niemiec wyniósł w analogicznym 
czasokresie 196 milj. de! Import z Włoch wy- 
niósł w 1930 r 52 mili dol. zaś 5 Niemiec aż 
288.2 mila dol. Widzimy wiec. że bilans hamdło- 
wy pięcin naństa naddnnuskich z Wecha' 
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podczas kiedy stosunki handlowe powyższych 
krajów z Nieiskami wykazują bierne saldo w 
kwocie około 100 mili. dol. Należy przytem za- 
znaczyć, że gdyby udział Niemiec w gospodar- 
stwie europejskiem był lojalniejszy. wówczas 
nietyiko nie znikłyby. kłopoty gospodarcze 
państw Europy poł. wsch., ale nadwyżki rolni- 
cze tych kraiów nie wystarczyłyby poprostu 
na pokrycie łącznego zapotrzebowania importo 
wego Niemiec na płody wytwórczości rolniczej. 
Wystarczy wskazać. że w normalnym okresie 
konjunkturamym zapotrzebowanie importowe 
Niemiec na pszenicę wynosi około 2 mil tonn. 
podczas kiedy nadwyżki eksportowe pszenicy 
trzech krajów rolniczych. ti. Wegier. Jugosła- 
wji i Rumunji wynoszą zaledwie 870 tys. tonn. 
Jęczmicnia importuią Niemcy przeciętnie około 
1800 tys. tonn. kiedy wszystkie nadwyżki wy- 
wozowe ięczmienia powyższych krajów naddu 
najskich wynoszą zakxiwie ok 700 tys. tonn 
Zapotrzebowanie importowe Niemiec na zboża 
(ogółem) wynosi przeszło 5 milj tonn. gdy łącz 
ne nadwyżki eksportowe krajów naddunaiskich 
z zbóż wszystkich rodzajów wynoszą zaled- 
wie ok. 2-600 tys. tonn. Wynika z tego. że 
Niemcy same mogą wchłonąć dwa razy tak 
wielką ilość zbóż, ile wynoszą nadwyżki ekspor 
towe państw rolniczych poł. wsch. Europy- 
Podobnie przedstawia się sytuacja i z trzoda . 
produktami hodowlanemi. Np. masła muszą 
Niemcy importować przeciętnie przeszło 117 tys. 
tonn rocznie, gdy nadwyżki eksportowe wy- 
mienionych krajów wynoszą zaledwie 1 tonnę. 
a łącznie z Polską 10 tonn. sera 65 tys. tonn. wo- 
bec 3.5 tys. tonn nadwyżek eksportowych krajów 
naddunajskich etc. Cyfry powyższe obejmują 
akres lat 1926—-1929, a więc okres względnie 
normalnei konjunktury gospodarczej. pozwalają 
cej na wyciąganie wniosków natury zasadniczej. 
Gdyby Niemcy faktycznie realizowały głoszo- 
ne przez siebie teorie o konieczności kooperacji 
ekonomicznej państw europejskich. to w pierw 
szym rzędzie winne pomyśleć o pokrywaniu 
swego niedoboru rolniczego w krajach europej- 
skich. Tymczasem Niemcy, zalewając Europę 
swemi produktami przemysłowemni. pokrywają 
swój import zaiedwie w paru procentach z kra 
jów naddunajskich, przywożąc przeważającą 
część płodów rolniczych z krajów zamorskich. 
Wynikiem tego iest aktywne sałdo bilansu han- 
dlowego Niemiec z Europą w r- 1931 w kwocie 
przeszło 4 miljardów Rm. i bierne saldo biłansu 
handlowego Niemiec z innemi kontynentami. 
Tak wygląda. w świetle cyfr. „kooperacja“ eko- 
nomiczna Niemiec z Europa. 

Niezrozumiałą wydaje się zatem ostatnia ro!a 
Niemiec w charakterze  opiskuna państw 
poł. wsch. Europy. Przecież trudnośc: gospodar- 
cze tych krajów zostałyby w mgnieniu oka zlikw* 
dowane, gdyby Niemcy zdecydowały się pokry- 
wać tylko połowę swego ogólnego zapotrzebo- 
wania importowego na płody rolnicze w krajach 
poł.-wsch. Europy. zamiast na rynkach zamor- 
skich. na których nie uzyskują należytej rekom- 
pensaty w posłaci możliwości ulokowania nad- 
wyżek swej wytwórczości przemysłowe! 

Mimo to należy uważać przyciągnięcie Nie- 
miec do ewentualnej federacji gospodarczej za 
niezbędny warunek możliwości rozwoju no- 
wego bloku gospodarczego. przyczem Niemcy 

| muiałyby się bezwarunkowo zobowiązać do 
przejścia na system uczciwej kollaboracji go- 


l 


| — m ar 


EE A o ŘŘŮŮ——— 


Ne © 


W chorobach LE wi, skórnych i nerwowych os asai, 
przy *tosewauiu nëturalne;, wody gorzkie, „Fran- 
Gszkz- Józefa“ rcyularne tunucjoncwanie narządów 
trawiennych. Łądać Ww aptekuchi urogerjach. 
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spodarczei Europy. bez tendencvi gnębienia €- 
konomicznego iakichkoiwiek, politycznie sobie 
niemiłych państw. 

W tym związku projekt niemiecki w kierun- 
ku rozszerzenia ram federacji naddunajskiej na 
Włochy. Polskę i Niemcy. nabiera cech większej 
realności. Przedewszystkiem Polska. opuszczo- 
na przez Francję w koncepcji federacji naddu- 
najskiej. nie może sobie pozwolić na rezygna- 
cję z udziału w nowym bloku gospodarczym. 
Niemcy pogodziły się już widocznie z faktem. 
że organizmu gospodarczego Polski nie można 
zniszczyć, albowiem organizm ten przetrwał 
burzę lipcową w Niemczech, krach angielski, 
panikę w Europie środkowej. zachował silną 
walutę. wolny obrót dewizami i złotem I cho- 
ciaż nie pozosta nienaruszony w ogniu kryzy- 
su. — to jednak wykazał zadziwiająca odpor- 
ność Polska nie może zrezygnować z swego 
wywozu przemysłowego do Węgier. Jugosła- 
wji ` Rumuniji. iak również z swego wywozu 
agrarnego do Austrji i Czechosłowacji. Naka- 
zem chwili jest nietylko utrzymanie naszego 
stanu posiadania w udziale przywozowym po- 
wyższych państw. ale nawet wydatne jego zwię 
kszenie. jeśli się zważy. iż nasz eksport morsk! 
natrafia na coraz większe trudności wobec ten-. 
dency; polityki gospodarczej Anghi w kierunku 
skontyngentowania przywozu najważniejszych 
dla wywozu polskiego artykułów. nadto zaś 
wobec coraz siłniej występującej groźnej kon- 
kurencji angielskiej na węglowych rynkach po- 
zakorwencyjnych. 

. z a 

Wobec rozbicia konferencji londyńskiej spa- 
da na Niemcy obowiązek zmiany steru polityki 
gospodarczej, frontem do Europy. Nie wystar- 
<zyło przeprowadzić brawurowy atak na tę 
konferencje tylko dlatego. że zwołana została na 
podstawie planu francuskiego t tytko- dlatego 
doprowadzić do jej fiaska. Rozbicia mamy w 
Europie dość. Chcemy pracy konstruktywnej. a 
o ile Niemcy nie udcwodnia swej szczerei chęci 
współpracy gospodarczej z Europa, zostaną 
obciążone odpowiedzialnością wobec historji za 
pożar jaki wybuchnąć może w następstwie 
przewlekającego się kryzysu światowego 
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Berlin 9. 4. PAT Biuro Conti donosi z Londynu 
Miarodajne koła niemieckie nie uważają, aby kon 
ierenoja 4 mocarstw zakończyła: tig absoluinem 
niepowodzeniem Zdaniem tych kół sp:awa bioku 
naddunajskiego jest tak skomplikowana. że 
być jeszcze niejednokrotnie przedmiotem obrad. 
Rozwiązanie problemu może być dokonane tylko 
etapami W toku dalszych rozmów należy oczeki- 
wać wyłonienia się spraw. dotychczas nieporuszo 
nych Obecnie już delegacja niemiecka musiała 
występować wielokrotnie przaciwko projektom, 
zmierzającym do tego, aby z udriałem i na koszt 
Niemiec przeprowadzono eksperymenty, jakie przy 
niosłyby niewątpliwie szkodę wyłącznie: tylko 
Niemcom Przypuszczać należy, że Rada Ligi Na- 
rodów nie znajdzie definitywnego rozwiązania i 
będzie musiała podjąć nowe obrady. Dziś jeszcze 
trudno powiedzieć, kiedy się zbierze i jak przed- 
stawiać się będzie konferencja państw naddunaj- 
skich Niewiadomo również, czy Bułgarja na kon 
ferencję tę zostanie zaproszoada Jest to sprawa 
otwarta Wiele zależeć będzie od tego, jak w ra- 
mach raportu komitetu fi1ansowego Bułgarja Zo- 
sianie potraktowana przez Radę Ligi 


Zamach na prezydenta 
Banku Rzeszy 


Berniin, 9. 4. PAT. Na prezydenta Banku Rze- 

szy dra I uthera dokoranu dziś po godzinie 9-ej 

| wieczór na dworcu poczdamskim zamachu re- 
i woiwerowego. 


kształtuje się bardzo korzystnie dia tych państw. l 4 


Dr. Luther raniony został w chwili, gdy za- 
mierzał wsiąść do pociagu odjeżdżającego do 
Genewy. 

Szczegółów narazle brak. 
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Nr.90  --- 
Pani Hanau znowu siedzi... | 


Paryż 9. 4 PAT Pani Hanau została ponownie 
aresztowana Jak wiadomo, skazana w dniu 29 
marca na dwa lata więzienia jako redaktorka „Ga 
Zetfe du Franc , zaapelowała do wyższej instancji, 
że proces jej nie jesi jeszcze nu wukimizie try- 
bumału Wypuszczona na wolność p. Hanau roz- 
poczęła niezwiocznie wydawanie nowego tygod- 
nika „Force“. Jeden z arlykałów tego pisma stał 
się powodem ponownego aresztowania p Hanau. 
Artykuł ten zawiera raport, jaki w grudniu ub r. 
prefekt policji paryskiej wysłał do departamentu 
Sekwany w sprawie maklerów p. Hanau, zajmują- 

ch się wywoływaniem sztucznego spadku pa- 

wartościowych na giełdzie Raport podkre 
śla, że p. Hanau pod preteksien obrony oszczęd- 
Riości dyskredytowała papiery glównych przed- 
siębiorstw przemysłowych Francji. Kopja tego 
dokumentu przesłana została do ministerstwa fi- 
nansóry. Wskutek podejrzanych okoliczności, w 
jakich papier ten dostał się do redakcji Force", 
Zarządzono aresztowanie. 
. Sprowadzona do sędziego śledczego p. Hanau o- 
Świadczyła podczas przesłuchania, że odmawia 
wakuanaia źródła swoich iniormacyj oraz sposo- 
bu, w jaki doszła do posiadania tego dokumentu. 
Oświadczyła w dalszym ciągu, że nikomu nie da- 
wała polecenia dokonania kradzieży, a zresztą 
nie było żadnej kradzieży — twierdzi p. Hanau — 
gdyż dokument znajduje się jeszcze w minister- 
ktwie finansów. Pozatem policja wie lepiej niż 
ktokolwiek, w jaki sposób zapoznała się z jego tre 
ścią, gdyż 'istnieje na mej liniji telefonicznej sta- 
Cja podsłuchowa j w ten sposób wszystkie moje 
Tozmowy telefoniczne pozostają pod ścisłą kon- 
olą, Go do sposobu, w jaki zaznajomiła się z tre 
ścią tego dokumentų, p. Hanau oznajmiła, że roz- 
Mmawiała przez telefon z kimś, który podawał się 
za min. Flandina, a który zapoznał ją z treścią te- 
go papieru Wkońcu p. Hanan podała, że padła o- 
fiarą polityki wyborczej, gdyż w ostatnich cza- 
sach kazał rozpowszechnić 15 000 egzemplarzy pis 
ma min. Flandin. 


Zuchwały napad rabunkowy 
w pociągu Marsylja— Genewa 


; Paryż. 9, 4. (B) W puciągu pospiesznym  Marsy- 
iia— Ge newa doknano dziś zuchwałego napadu rabun 
kowego, W pewrej chwsii wtargnę:o do przedziału 
bierwszaj klasy awóch uzbrojonych. młodych bandy 
‘ów : pod grozą użycia bioni zmusili podróżnych 
do wydawania pieniędzy i kosztowności Ofiarą na- 
Pbadu padło 4 podróżnych. w tem dwóch cudzoziem- 
ców. którym młodociani bandyci zabrali gotówkę i 
kosztowności na ugólną sumę okołc 7 tysięcy fran- 
ków. W pobliżu stacji kolejowej Valence nad Roda- 
nem bandyci wstrzymadi pociąg przez pociągnięcie 
hamulca bezpieczefisiwa. wyskoczyli z pociągu i zbie 
ZH. Policja zarządziła pościg j sprawców ujeta odbie 
rając jm cały łup. 


„Wsfafnie słowo” | 
por. Schrr'ngera 


| 
Berlin, 9. 4. (Sch) W procesie o zdrade stanu, jaki | 
ioczy się się obecnie przed tirvbunałem Rzeszy w | 
Lipskn przeciw porucznikowi Reichswehry Scherin- j 
zerowi prokuraio postawił wniosek o skazare o- ! 
skarżunego na 2 tata i 6 miesięcy więzienia Po ' 
przemówienju obrońcy zabrał glos oskarżony Scherin 
ger celem wypowiedzenia „ostatniego slowa“  O- 
świadczył on m. w. że niczego nie żałuje i uczyni! 
by spokojnie jeszcze raz to same gdyby proces, che 
ciążby małe: liczhie jeg. dawav.h kolegów z oddz: 
łów szturmowych. otworzył oczy na prawdę Chę- 
tnie przyjmie karę i nadal pozostanie członkiem 
T-tysięcznej arm więźniów politycznych. 
Tragedija eFgmitov "nego ; 
inżyniera | 
"Berlin. 9, 4. (Sch) W północnej cześci Berlina po- 
belni} dziś samobójstwo przez  zarrucje się gazem | 
świetlnym, inżynier Wolzendori który miał być 7 ; 
mitai kanje Swege eksmiiowany (idv do mieszkan: 
samubójcy przybyła’ policia. stwie,dziła że Wolzen | 
dorf zanierzał cały budynek wysadzić w powietrze 
W tym cełu założył przy weiściu do mieszkanie loni 
który połączony był z wielką skrzynią. zawierającą 
gwałtowny materjal wykuchowy. Szczęśl wyr zbie 
tiem okoliczności instalacia została wykryta zanim 
kdo!ała zapat materiał wybuchowy gdyż w prze: 
£iwnym wypadku byłby cały kompleks 
wylecłał w powietrze. 


Jak hitlerowcy w Wi'sbadenie 
chceli steroryzować udność? 


Frankfurt n. Mesem, 9, 4 PAT Znaleziony Prz: 
„rewizji w biurach partji narodowo sociałistyczne: v 


Wiesbadenie plan zamachu i opanowania zakładów | 


mz dh w 


"wać ze Swol*h bleżącyrh ODOWIĄŻKOW podatko- 
| wym i spadkowym powstałe oi 1 października 


. rządowe 
' auści dobrowolnie do 31 zruda1ia br. w całości lub 


budynków | 
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Wystarczy: ` 


„(ł_ rozpuścić w zimnej wodzie 
-Jy= gotować 20 minut 


płókać w gorącej, 


iw 
WU 
potem w zimnej wodzie 
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Minister skarbu o budżecie i podatkach 


O ogólnej amnestii podatkowej niema mowy 


(Telefouem cd na<srogo korespondenta) 


na obracała w granicach od 50—100 procert wpia- 
ccnej sumy zaległość! zależnie od terminu doko- 
nania wpłaty Pozatem płatnicy będą korzystać z 
ulg w kosztach egzekucyjnych, które obniżone bę- 
dą z 5 do 3 proceht, a to do dnia 15 sierpnia 1933. 
Odnosić się to będzie tylko do kosztów powstałych 
przed dniem wejścia w życie rozporządzenia wyr 
konawczego do ustawy o spłacie zaległości podat- 
kowych. 

Następnie minister oświadczył, że dła handlu i 
przemysłb będą przyznane dość znaczne ulgi w 
spłacie zaleglości w podatku przemysłowym od 
obrotu powstałym .przed 1 kwietnia 1931. Będą sto 
sowane bonifikaty od 25 — 50 procont zależnie od 
terminu uiszczenia zaległości. dalej darowanie ka 
ry za zwlokę, jeżeli uiszczone będą zaległości do 
końca sierpnia br. Od wrześcia plałnikom, którzy 
nie. skorzystali z uprawnie. do korzystania z bo- 
rjtfikaty, do każdej bicżącej wplaty z tytulu po- 
datku przemysłowego  doliczona będzie trzecia 
część wpłaconej kwoty na poczet zaległości z o- 
hresu przed 1 kwietnia 1931. Koszta egzekucyjue 
narosłe będą obniżone dv 3 proc. Ulgi te będą u- 
dzielane tylko tym podatnikom, którzy uprzednio 
uiszczą zaleglości powstalie po 31 marca 1931 i 
których zaleglości nie powstały wskutok jawnie 
zlej woli. 


Warszawa 9. 4. Sin. Minisier skarbu Jan Pis- 
sudski udzielił dziś wywiadu na temat budżetu i 
podatków. Minister oświadczył, że ogólny derieyt 
budżetowy wynosił w. minionym okresie budżeio- į 
wym około 200 miijonow zł. czyli 8 i pół proc. 
Deficyt pokryty został bez uciekania się do poży- 
czek, a kwoia kredytu bezproceniowego w Ban- 
ku Polskim uzyskana, nie uległa do końca roku 
budżetowego żadnemu zwiększeniu. 

W sprawie podatków minister oświadczył, że 
skorzysta z upoważnień ustawy « przyznaniu ulg 
podatkowych. Minister zaznacza, że o jakiejś os 
gółnej amnestji podattowej, która obejmie ogól: | 
ne zaległości podatkowe mowy być nie może. 
Przy siosowaniu ulg jako podslawa musi być za- 
znaczone, że mogą z nich korzystuć tylko lojal- 
ni płatnicy ; ci tylko, którzy będą się wywiązy- 


wych 
Jeżeli idzie o ulgi dla rolnictwa to zaległości 
w podaikach gruntowym. dochodowym, majątko- 


1931 będą odroczone do 15 sierpnia 19853, jak rów 
nież przypadające od tych zaległości dodatki samo 
Jeżeli podatnik wymienione zaległości 


części korzystać będzie z bonifikaty Będzie się o- 


Stern ` Wasiljew — rozstrzelani 


niemieckiej w Moskwie von Twardowskiego, Sterm 
| " Wasiljew zostali dziś stracemi, Stern I Wasiljew zo 
stali rozstrzelani przez oddział GPU. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa 9 4. Sin. Prawdopogobny przebieg 
pogody na niedzielę 10 bm: Wyżyna Małopolska, 
Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolski wschodnia: 
Rano pogoda zmienna, możliwe przelotne opady, 
poiem naogół dość pogodnie. Nocą chłodno, dniem 
dość ciepło Najpierw umiarkowane wiatry zacho 
dreie, potem południowo zachodaje 


F to wygrał wczoraj na loterii? 


Warszawa 9 4. Sin W dzisiejszem ciągnieniw 
loterji padły większe wygrane na następujące pry: 
Wygrane zł. 250 plus pramje po 4000 zł. pady na 
rry: 7.342 21664. 35449. 43872. 134011 — 3.000 sł. 
wygrał nr. 12750, — 2000 zł wygrały nry: 20.824, 
21 701. 34146. 45760, 49492, 52959 55435. 58.950 
61 862 64640 92745. 85687 98041 97.867. 105.305 
115.606. 118634, 135.406, 141 403, 144.258, 157.008. 


Moskwa. 9, 4. (R) Po odrzuceniu prośby o ułaska , 
wienie przez prezyljum centralnego komitetu wy- 
konaw czego sprawcy zamachu ma radcę ambasady | 


mie,skjch zawierał m. in. projekt zabarwienia wody | 


w wodociągacb miejskich za pomoca farby anilino- 
wej na koloi czerwony, a to celem Steroryzowania 
ludności, z której oporem liczono się. W zw.ązku ze 
zdermaskowaniem 'vch planów panuwie w W.esbade- 
nie zrozumiałe wzburzenie, Poszczególne partje i or 
ganizacle społeczne zażądały od magistratu przed- 
sięwzięcia kroków zabezpieczających na przyszłość 
zakłady miejskie pred tego rodaju możliwuścizmi, 

Okup za dziecko Lindbergha 

wpłacony! 

Nowy Jork 9 4. PAT Prasa amerykańska do- 
nosi. że okup 50000 dolarów żądany za zwrot dzie 
cka Lindhergha został złożony w Banka Londyń- 
skim przez jednego z wywiadowców amerykań- 
skiej policji Shetfla, który obetnie bawi w Lon 
dynia. 


p 
` LINOLEUM, CERATY. DYWANY 
Przemysł Linoleum. Kraków, Rynek 10. 


Z ONIA 


Swojej młodzieży — 
fo znaczy: sobie! 


Społeczeństwo żydowskie obarczone jest tylu 
najrozmaitszemi troskami i kłopotami, że za- 
chodzi obawa, iż niedość baczną uwagę zwróci 
na I. Tydzień Akademika żydowskiego, który 
właśnie rozpoczyna się na terenie naszej dziel- 
nicy. A byłaby to krzywda wielka i dotkliwa, * 
którąby społeczeństwo nasze wyrządziło nietyń 
ko swojej młodzieży akademickiej, ale także i 
— sobie. Bo czemże bylibyśmy, jak wygląda- 
łaby nasza pozycja wśród społeczeństw cywili 
zowanych, jak przedstawiałaby się nasza wal- 
ka o równouprawnienie obywatelskie i polity- 
cznę wszędzie na świecie gdybyśmy nie 
mieli naszej młodzieży akademickiej, naszej 
przyszłej inteligencji, naszych przywódców na 
wszystkich polach naszego życia społecznego, 
kierowników raszych placówek ideowych i 1n- 
stytucyj gospoRarczych? 

Byliśmy zawszę i jesteśmy ciągle jeszcze — 
stanowi wszakże to naszą dumę słusznie uza- 
eadnioną — „narodem księgi". A jeśli dzisiaj 
mówi się o „padprodukcji” inteligencji żydow- 
skiej, to zauważyć należy, iż „nadprodukcja” 
ta jest pojęciem względnem — względnem, bo 
„za dużo” inteligencji żaden naród mieć nie 
‘noże, a nasza specyficzna „nadprodukcja" in- 
teligencji ma swoje źródło w polityce bojkotu 
i eksterminacji która rzuca całą naszą inteli- 
gencję na rynek wolnych zawodów. nie dając 
jej żadnego zatrudnienia w biurokracji, Gdy- 
"byśmy wskutek tego stanu rzeczy zrezygnowali 
£ „nadprodukcji“ tza. sztuernie zahamowałi pęd 
do studjów u naszej młodzieży, wówczas dali- 
(byśmy temsaznem nasze przyzwolenie polityce 
bojkotu j eksterminacji, a zarazem dokonali- 
/byśmy na naszym własnym organiżmie naro- 
dowym kastracji moralnej i intelektualnej. 
| Tego nigdy nie uczynimy! Aż do upadłego 
lwalczyć będziemy przeciw polityce eksterznina 
'eyjno- bojkotowej, tzn, w obronie hasła pełne- 
go obywatelskiego, politycznego i narodowego 
łównouprawnienia. A młodzieży naszej, która 
w olbrzymiej swojej większości skazana jest 
na studja w największym niedostatku, nieraż 
w skrainej nędzy, albo — co gorzej — na tu- 
łaczkę zagranicą, — młodzieży naszej nie Opu- 
ścimy j w miarę naszych sił i możności — a 
raczej: ponad miarę — hędziemy ją wspierali 
moralnie i materjalnie! Gdybyśmy tego nasze- 
go świętego obowiazku zaniedbali — oznacza-- 
łuby to z naszej strony bankructwo moralne ! 
intelektualne. = 

Wzywamy całe społeczeństwo żydowskie ua 
szej dzielnicy o poparcie 1. tygodnia Akademika 
Żydowskiego, (b) 
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kzcemika 


Żydowskieco Środowiska Krakowskiego 


DO SPOŁECZEŃSTWA ŻYDOWSKIEGO! 


Dnia 10 kwietnia 1932 r. rozpoczyna Się na 
obszarze Małopolski Zachodniej i Siąska 


I. TYDZIEŃ AKADEMIKA ŻYDOWSKIEGO. 

Tydzień Akademika Żydowskiego winien z2- 
poznać społeczeństwo z dotychczasowemi wy- 
nikami naszej pracy samopomocowej i potrzeba 
mi szerokiej rzeszy Żydowskiej Młodzieży Aka 
demickiej. 

Pamiętajcie, że setki studentów i studentek ży 
dowskich pozbawione są dachu nad głową, 

że gruźlica dziesiątkuje szeregi nasze; mło- 
dzieży, 

że brak podstawowych środków utrzymania 
uniemożliwia wieln młodym ludziom ukończenie 
studiów, 

że tysiące studentów żydowskich. nie przyję= 
tych na Wszechnice krajowe tuła się po Uczel- 
niach zagranicznych. 

że rozbudowa żydowskich placówek samopo" 
mocowych jest podstawą bytu niezamożnej mło 
dzieży akademickiel. 

Jeżeli chcecie. wszyscy bez wyjątku każdy W 
miarę swych sił, spełnić obowiązek wobec mło 
dego inteligenta żydowskiego, nie szczędźcie 
ołlar i trudów! 

POMÓŻCIE PRZY ROZBUDOWIE ŻYDO- 
WSKIEGO DOMU AKADEMICKIEGO W KRA- 
KOWIE! 


DZIEŃ POJ FTYCZNY 


WYBUDUJCIE DOM DLA DE 
ŻYDOWSKICH! W d 

Silna młodzież akademicka jest potęgą Społe- 
czeństwa Żydowskiego! 

Niechai Tydzień Akademika Żydowskiego 
stanie się wielką maniiestacją żydostwa na 
rzecz iego młodzieży, niechaj zew nasz dotrze 
do serc i świadomości całego Społeczeństwa 
Żydowskiego. r 

Żydzi! I tym razem musicie złożyć dowód 
Waszej dojrzałości i solidarności! 

Centrala Środowiska Krakowskiego: 
L Stowarzyszenie Żydowskich Słuchaczy) 
Uniw. Jagiellońskiego „OGNISKO* 
w Krakowie 


JEDNODNIÓWKA Z OKAZJI 1. TYGODNIA 
AKADEMIKA ŻYDOWSKIEGO 


Krakowska centralą Stow. żydowskich słucha 
czy U. J. „Ognisko“ (dawniej Towarzystwo Ry 
gorozantów) wydała z okazji I. Tygodnia Aka: 
demika Żydowskiego jednodniówkę poświęconą 
aktualnym problemom żydowskiej młodzieży 
akademickiej. Na treść jednodniówki składają się 
artykuły K. Ebersohna, prezesa „Ogniska“, posła 
dra Thona. dra I. Schwarzbarta, dra W. Ber- 
kelhammera, dra M. Steinberga, dra S. Stamiera. 
A. Ferzożanki. mgr. M. Pomeranza, M. Stein- 
bacha. W częśc. hebrajskiej zawiera jednodniów 
ka artykuły H. Gimzberga i M. Borga. Treści! 
jednodniówki dopełnia kronika „Ozniska”'.. 


Próby porozumieniazopozycią? 


Katowicka „Polonia* donosi z Warszawy: 
Sprawa konferencji w Spale jest ciągle jesz- 
cze temalen żywo komentowany W kołach po 
htycznych. Jedno z pism prowincjonalnych. 0- 
inawiając tę konferencję doniosło, że pun- 
ktem wyjścia nadal było sprawozdanie, jakie 
przedłożył p. Prezydentowi Rzeczypospolitej p. 
wicepremjer Zawadzki ze swej rozmowy z pre 
mjerem francuskim p. Tardieu. P. Tardieu 
miał się mianowicie domagać utworzenia w 
Polsce rzągu parlamentarnego i dlatego omawia 
no specjalnie tę kwestję, przyczem p, Zawadz- 
ki hy! brany w rachubę, jako ewentualny czło 
wiek, właściwy do szukania porozumienia z le 
wica a to dzięki swym stosunkom familijnym, 
jest on bowiem szwagrem posła Niedziałkow- 
skiego z PPS. — 

Doniesienie to odsłania pewien rąbek pla- 
nów, jakie żywią niektóre koła Sanacyjne, za- 
razem jednak zawiera sporo oczywistych nie- 
scisłości. Trudno bowiem przypuszczać, aby p. 
Tardieu doradzał rządowi polskiemu specjal- 
nie właśnie Sojusz z polskiemi stronnictwami le 


O nowe przedsiębiorstwa przemysłowe 


Tel Awiw. (ŻAT) W związku z akcją Agen- 
cii Żydowskiej  wviednanie ułatwień dla imi- 
gracii stanu średniego. dyrektor departamentu i- 
migracyjnego, p. Chajmson odwiedził, jak już 
donieśliśmy telegraficzrie. w towarzystwie 
członka egzekutywy sionistyczne: p. Farbste'- 
na i p. Tishbi 14 fabryk w Tel Awiwie. Jak 
stwierdzono, 4 właścicieli fabryk przystapiło w 
swoim czasie do pracy bez żadnych prawie 
środków pieniężnych. Obecnie każdy z nich za 
trudnia cd 10 do 30 robotników. Fabryki te za- 
opatrzone są w zamówienia na następny sezon. 
Następnie stwierdzono że pewna fabryka. która 
rozpoczeła prace dysponując kapitałem 72 fun- 
tów, zatrudnia obecnie 30 robotników. Inna 
nów fabryka. która pierwotnie posiadała kapi- 


„ANTO NETKI' 


tał w wysokości 100 funtów zatrudnia obecnie 
55 robotników. Równocześnie stwierdzono. iż 
wszyscy ci przedsiębiorcy byli pierwszorzędny 
mi fachowcami. Pomimo niezwykle szczupłych 
iunduszów i konieczności wyszkolenia persone 
lu. przedsiębiorstwa rozwijały się jednak dosko 
nale P. Chajmson szczegółowo rozpytywał się 
właścicieli o zaiożeniu i dalszych etapach ich 
przedsiębiorstw. 

Jest rzeczą charakterystyczna. że wielu przed 
siębiorców oświ.adczyło iż w Palestynie jest miej 
sce dla nowych przedsiębiorstw w tych samych 
gałęziach przemysłu. Pozatem wszyscy fabry- 
kanci wskazywali p. Chajmsonow! na koniecz- 
ność przyznania certyfikatów wykwalif kowa- 
nym robotnikom 


o najwvkw'n'nieisze herbatniki miodowe 
adziewenc MEMEDE wyrobu fabryki 
A. ROTHE, KRAKÓW, Sławkowska 20. 


wicowemi, Koła polityczne jednak zwracają u- 
wagę na to, że po konferencji w Spale pojawiły 
się w prasie paryskiej jednobrzmiące doniesie- 
nia z Polski. Najpierw twierdziły one, że p. 
Bartel miałby być szefem nowego rzadu, a na- 
stępnie, że ten rząd byłby oparty na szerokiej 
platformie parlamentarnej przez porozunienie 
się sanacji z opozycją Jak się okazało, wiado 
mości te były dane do prasy przez poselstwo pol 
skie w Paryżu, co wyraźnie wskazuje, iż inten 
cją rządu obecnego jest wywoływanie zagrani 
cą wrażenia, jakoby dążył on do zniesienia a 
przynajmniej złagodzenia dyktatury przez za- 
warcie porozumienia z opozycją... 

Jeśli chodzi o szukanie porozumienia z opo- 
zycją, to w tyzn wypadku zdania w BB, są me 
cno podzielone. K runek sanacji przesuwa się 
coraz silniej na lewo, a w miarę tego do coraz 
większego głosu dochodzą ci, którzy chcieliby 
pozbyć się z obozu rządowego całego bałastu 
konserwatystów i czwartej brygady, aby za ię 
cenę dojść do sojuszu z lewicą. Do tego jednak 
byłoby niezbędne rozwiązanie Sejmu obecnego 
i rozpisane nowych wyborów. Amatorzy frontų 
lewicowego w bloku rządowym byliby gotowi 
pójść na taką koncepcję, aby przy nowych wy- 
borach, stosując wypróbowane już brzeskie me 
tody wyborcze, pójść w sojuszu z lewicą Í roz- 
bić wszelką opozycję prawicową. Są to jednak 
wszystko tylko projekty, tułające się wewnątrz 
samej sanacji. O sojuszu bowie.n z opozycją, 
choćby nawet tylko lewicową, w warunkach o 
becnych nie może bvć mowy. 

LJ a a 


Na inne miejscu przynosi to samo piemo na 
podstawie informacyj, pochodzących ze Lwowa 
pogłoskę w związku z nagłym przyjazdem mar 
szałka Piłsudskiego, że zapowiedziana na 20-go 
kwietnia druga konferencja b. premjerów po- 
majowych u p. Prezydenta R. P. nie odbędzie 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Rozporządzenie o ulgach 
podatkowych 


Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, przygo- 
iowane jest do ogłoszenia rozporządzenie wyko 
'nawcze, które ureguluje spłaty zaległości poda 
tkowych, narosłych do dnia 1 października 
1931 r. 

Jak wiadomo, piatności podatków, przypada 
jące po tym terminie uważane są za bieżące. 
(Rozgzaniczenie podatków zaległych od bieżą- 
cych posiada duże znaczenie ze względu na to, 

ulgi podatkowe, a więc i odroczenia płatno 
Ści zaległych podatków stosowane będą tylko 
do tych podatników, którzy punktualnie wpła 
cać będą bieżące i następne naleźności podatko 
iwe, Decyzja p. wicepremjera prof. Zawadzkie 
go spłata podatków zaległych dla rolników, 
płacących obecnie w terminach należności po- 
datkowe, odroczona została do dnia 15 sierpnia 
1933 r. 


Uważać na nakazy płatnicze 
ryczałtowego podatku 
przemysłowego! 


Władz: Skarbowe rozesłały nakazy płatnicze 
do tych przedsiębiorstw handlowych, które ma 
ją opłacać zryczałtowany podatek  przemysło 


— 


wy. a 

Należy zwrócić uwagę tych kupców, którzy 
mimo warunków ustawowych nie otrzymali 
makazów -płatniczych co do tego podatku, by 
upomnieli się w swych urzędach skarbowych 
o ów nakaz, 

, Kupcy ci winni domagać się w swych urzę 
dach skarbowych 

' stwierdzenia powodów, dla których naka 

i zu im nie doręczono. 

O tle okaże się, iż nakaz płatniczy danemu 
kupcowi wysławiono, lecz jeszcze nie doręczo 
na, to kupiec nakaz ów otrzyma, o ile zaś oka 
załoby się, że Urząd Skarbowy nakazu płaini 
ego nie wyslawił, to kupiec ma prawo zaża 
dać podania powodów niewciągnięcia go na 
listę podatników ryczałtowych. Na zasadzie 
tych powodów kupiec będzie mógł odwołać się 
do Izby Skarbowej z żądaniem wciągnięcia go 
na listę podatników ryczałtowych. 

Kupcy, którzy otrzymali nakazy płatnicze zry 
czałtowanego podatku muszą pierwśzą ratę te- 
go podatku uiścić do 15/IV. 1932 r., nawet gdy 
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rekurs ze 
ich do 


wnieśli 
pociągnięcie 
opłacania tego podatku lub też niewłaściwe 
pociągnięcie ich do opłacania tego podatku, lu 


bv przeciwko nakazowi 
względu na niewłaściwe 


też niewłaściwego zaliczenia go do grup ry- 
czałtowyeh. Odwołania te muszą być wniesio- 
ne do 1 maja 1932 r. 


Obniżenie stawki podatku 
przemysłowego dla księgarń 


Ministerstwo skarbu uboważniło okólnikiem 
z 21/III. 1932 Ld V 6598/32 Izby skarbowe do ob- 


niżenia podatku przemysłowego, wyinierzonega 
przedsiębłorsiwom wydawniatw książek oraz 
księgarniom za rok 1381 do kwot  przypaddają- 


cych przy zastosowania 1 proc. stawki podatko- 
wej od obrolu osiągniętego przez te przedsiębior- 
siwa przy hurtowej sprzedaży książek. 

Ulga ta będzie przyznawana jedynie przedsię- 
biorstwom prowadzącym prawidłowe księgi han- 
dlowe, które o ulgi te indywidualnie starać się 
będą podaniami do 25/IV. 1932 r 


Czy będzie komisarz węglowy? 


Dekret weglowy o regulowaniu produkcji į obrotu 
węglem został ogłoszony i wszedł już w życie, Roz- 


ziałek 11. IV. (532 


Str. 5 


porządzenie to nadaje ministerstwu przernysłu i han- 
dlu prawo regulowania i kontroli obrotu węglęm Za- 
równo w dziedzinie obrotu krajowego, jak i zagra 
nicznego, Ministerstwo sprawować będzie kontrolę 
niętylko nad kopalniami, ale także nad przedsiębior» 
stwami i t. p. 

Nominacja komisarza węglowego jest narazie nice 
aktualna, Przedtem musi być utworzona organizacja 
eksportowa, którą ma dobrowolnie wtworzyć prze 
mys! węgłowy. W razie, gdyby przemysł nje utwoad 
rzył takiej onganizacji, rząd będzię mógł taką insty= 
tucję powołać do życia 1 ustanowić komisarza. 


Rokowania o układ w „Pepege” 


W najbliższych dniach podjęte zostana pertraktn= 
cje w sprawie uklady znajdującej się obecnie pod nad 
zorem sądowym fabryk: przemysłu gumowego Pe- 
pege w Grudziądzu, Pertraktację te podjąć ma uwol 
niony ostatnio za kauwja b. prezes tych zakładów, 
S. Halperin. Podstawą petraktacyj ma być ułdad, 
przewidujący zaspokojene żądań wierzycieli w IWY- 
sokości 70 proc. ich wierzytelności w okresie dwu- 
ietnim. Sąd, dopuszczając do podjęcia rokowań o tem 
wkład, przedłużył tem samem automatycznię nadzór 
sądowy, który kończył się w dnim 11 kwieta b. r. 


KrTonika gosPotarcza zob. na str, il-ej 


FRANCISZEK WERFEL 
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Rodzeństwo Pascarella 
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Autoryzowany przekład Leona Templera 


Udzielając tej rady doktorskiej, Gaetano Plata- 


nia przez przeoczenie prześlepił zupełnie istotę 
charakteru Don Dominika. Ojciec zaciął wargi 
mrukliwie: 

— Daj pan temu pokój, doktorze! Córki moje 


nie należą do tych, co to włóczą się nago przed 
oczami ludzi. 

Przerażony lekarz domowy Pascarellów zinie- 
nił kierunek: 

— W takim razie sprowadzimy morze do domu 
i przepiszemy kąpiołki w wannach z morską wo- 
da. Nie jest to wprawdzie tosamo. ale też będzie 
dobre Najważniejsza jedaak rzacz, Iridina musi 
narazie pozostać w łóżeczku .. 

Kiedy Dr. Platania poszzdł już, parsknęła Iry- 

śmiechem i wciąż nanowo wykrzyk:- 

wała radośnie: 
— Wątróbka.. Iridina ma jeść wątróbkę. A te 


zęby! 


Annunziata i Gracja Śmiały się również choć 
wysilony śmiech siostry wydawał im się niebar- 
dzo w porządku. Ale lekarz postawił tak uspoka- 
uącą diagnozę, że sioctry odpędzały od siebie 
precz wszelką troskę. Dr. Platania stwierdził du- 
Żą niedokrewność i osłabienie, ale organizm zu- 
pełnie zdnowy; nie przepisał też nic poważniej- 
szego, tylko obfite odżywiaoale się i powszechnie 
mape lekarstwo: 
` Siostry, starsze porosumiały 


się spojrzeniem 


Odtąd — nie zwiększając wydatków — trzeba bę- 
dzie wikt tak ułożyć, żeby prócz ojca także Iryda 
dostawała mięsa dwa razy dziennie, a nadto litr 
mleka. To zagadnienie rachunkowe rozwiązać mo- 
żma było tylko w jeden sposób, mianowicie taki, 
że Annunziata i Gracja uszczuplić musiały znowu 
niejedną potrzebę, Powtórne wyrzeczenie się nie 
nastręczyło im szczególnych trudności, choć teraz 
już cierpiały głód, a garderoba wyglądała coraz 
mizerniej. 

Trzeba było niejakiego zdarzenia, mianowicie 
zdarzenia radosnego, žeby stwierdzić, Że sian 
zdrowia Irydy budził obawy poważniejsza niż się 
to zdawało po wizycie Dra Platami. Zwrotu tego 
dokonał list Ruggiera, list, który nadszedł w kilka 
dni potem. 

Iryda nieraz przysparzala «łopotów  rodzeń- 
stwu, szczególnie Annunziacie. Najmłodsza sio- 
stra była z wszystkich rodzeństwa najmniej obli- 
czalna. Także Lauro czynił wrażenie młodzieńca 
rieobliczalnego, ale jego niespodzianę sprawki 
wcale nie były tak niepczygołowane. jak to mo- 
żna było przypuszczać; nagle tylko wychodziły 
najaw po rozwoju długim w mroku. Iryda zaś o- 
dziedziczyła po ojcu zapalczywość i porywczość, 
właściwości których nie miała reszta rodzeństwa. 
Dawały jej się we znaki napady zajudłości, spa- 
zmatyczne płacze o których zapomnała w pół 
godziny potem; nawiedzały „a też wybuchy tkli- 


wości i uczuć nieokneślonych. Istozy jak Anmiin- 
ziata, a poniekąd i Plackio stale zaciskały zęby i 
nazewnątrz zachowując spokój niewzruszony tra- 
wią się mazewnąirz i lodowacieją; w  Irydzie 
znów odzywała się skłonność do ro- 
koszu Ona jedna też, jeszcze jako dziecko, poka- 
zała pazury bazyliszkowi Giuseppemu. Gowięceb 
oto pewnego razu wipiła się teni pazurami w 
twarz jego nietylko obrazowo. Posiępek ten wy- 
warł ten nieoczekiwany skutek, żę sługa nietylko 
przemilczał tę krzywdę, ale odtąd okazywał mały 
Szacunek i przyzwoitą układność, jakiej odmawiał 
dorosłym dzieciom Don Daninika. 

Mimoto nikt nie przysądziłby Irydzie tyle sza- 
leństwa ile okazała, kiedy dostała list od Ruggie- 
ra. Annunziata przyniosła go siostrze leżącej w. 
łóżku; i w oczach jej czaiło się pragnienie, na- 
wet zazdrość. Iryda zaś wydała okrzyk ich 
kołdrę, zeskoczyła z łóżka. Ze wszystkich sił 
przycisnęła list do drobnych piersi, jakie wykłu- 
wały się pod koszulką dziecka. Potem biegała po 
pokoju, dokoła jak ojciec. Annunziata musiała O- 
puścić pokój. Iryda zażądała tego. Po chwili jed- 
rak biadała zaowu: „Zia! Zia!“ Siostra musiała 
wejść do pokoju, pomóc Irydzie w otworzeniu ko- 
perty, bo ręce dziecka drżały Iryda znów poło» 
żyła się do łóżka. Ledwie jednak karty listu oswo 
bodzone z więzów koperty znalazły się na koł- 
<lrze, Iryda znowu wypędziła starszą siostrę z po- 
koju mimo jej «protestów pełnych żalu. Wyłącznie 
do niej, do Irydy należał list, do niej był skiero- 
wany, nie do kogo innego, ona też jedynie rozpo- 
rządzać mogła pismem. Jeżeli nie ma ochoty, nie 
wolno go przeczytać ani Annuzaziacie ani Gracji, 
ani nawet przyglądać się. kiedy go czyta. Ale 
wywiedziona w pole przez nieznanego demona, nie 
zdołała sama przeczyłać lisiv 
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LISTY Z MAKKABIADY 


Ostatni dzień oficjalnej Makkabiady 


Tel Awiw, 1 kwietnia 
Wtorek, 29. marca, pierwszy dzień Makka- 
biady, przeszedł już wszelkie oczekiwania, wy 
padając niezwykle efektownie, mimo, że silny 
dnia tego wiatr od morza podnosił tumany 
łpiasku i pyłu, zasypując zawodnikom oczy, 
fak, że np. match fooiballowy między Polską | 
ia Palestyną stał pod znakiem zmagania się 
| 
| 


Na, trybunie widać było cały szereg wybit- 
nych osobistości, jak rabin sefardyjski Tel 
Awiwu Uziel, konsul generalny Rzeczypospo- 
litej Polskiej dr. Kurnikowski ze sekreiarzami 


Jerozolimie p. Knabinshow, poseł St. Zj. w Te 
heranie, konsul Czechosłowacji dr, Fritz, kon- 
sulowie Włoch 1 Francji, dalej colonel Kish 
itd. itd, 

Przęz całą środę odbywały się finałowe za- 
wody w lekkiej atletyce, w której prym wiedli 
Amerykanie i Polacy. Szczególnie zadziwiał wszy 
stkich wspaniałemi rzutami w dysku i oszczepie 


piłki i zawodników z wiatrem, Natomiast 
'czwartek 31, marca dzień. w którym nastąpiło 
oficjalne zamknięcie Makkabiady, był jednem 
È najsilniejszych przeżyć, jakiego doznali ci 
iwszyscy wybrani szczęśliwcy, którzy autami, 


(okrętami, pociągami, wierzchem lub pieszo, | Harry Schneider z N. Jorku, 22-letni zawodnik 
'przybyli na dzień ten do Tel Awiwu. Choć | jak Herkules zbudowany, około 2 metrów Wy- 
wspaniałe autobusy tel awiwskie mieszczące | soki 1 sto dziesięć kilo ważący. 


W części oficjalnej programu popołudniowe- 
go były finałowe biegi na sto metrów dla ju- 
niorów (wygrał makkabeusz niemiecki w cza- 
sie 12,2 sek.); w biegu na 1500 m. pierwszy 
przybył do mety Amerykanin, drugi Niemiec, 
a trzeci Egipcjanin Mohamed Said (Arab), 
który wygrał bieg na 5000 m.). Sztafetę 4x100 
wygrała czwórka wojska angielskiego, drugie 


dwadzieścia miejsc siedziących, wywoziły do , 
50-ciu pasażerów, ściśniętych jak sardynki, do | 
etadjonu, znajdującego się w odległości kilku | 
kilometrów od miasta, odrabiając tę odległość 
w kilku minutach, choć pędziły w stronę Jar- 
konu wszystkie do dyspozycji stojące małe sa 
mochody, choć pracowały wszystkie doróżki 
konne, żydowskie jak i arabskie, choć każdy 
iwóz na mieśc e przewożący piasek, cegły, skrzy 
mie z towarami itd., itd., zamieniono na dyli- 
ans, — nie można było przewieżć na czas 
tych tysięcy zawodników ; widzów, którzy za- 
f(mierzali być obecni podczas uroczystego zam- | 
knięcia Makkabiady, zapowiedzianego na godz. 
drugą popołudniu, Około 30-iu tysięcy osób 
_ kaległo ogromny siadjon dookoła, przyczem 
- tylko piata część mogła siedzieć. 

O godz. 24 popoł. zjawił się na stadjonie 
bardzo serdecznie witany Wysoki Komisarz 
*|Palestyny sir G. Wauchope. w otoczeniu Wy- 

Sokich urzędników, zniędzy którymi zauważyć 
było można naczelnego sekretarza rządu pale- 
styńskiego („Chief Secrelary" —  mniejwięce] 

rezydent ministrów w imnych państwach) p. 

Joumga, sekretarza prywatnego Wysokiego Ko | 


na (Makkabi Kraków). prowadząc na długości 
60-ciu metrów, ale ustępując we finiszu Zi- 
belli Kof (Makkabi New Jork). 

Główną częścią programu bvły wołne ćwicze 
nia gimnastyczne, w których brało udział oko 
lo trzech tysięcy młodzieży palestyńskiej oboj 


skich, Mimo jednorazowej próby tego Samego 
„dnia przedpoludniem wypadła ta część progra 
mu nadzwyczaj imponująco, Ogromne boisko 
wypełniły szczelnie sęlki młodzieży. naprze- 
mia szeregj dziewcząt j chłopców. Każda grupa 
czy szkoła w swoich strojach, w których zno- 


o prymat, a więc gimnazjum „Herzbah* w 
białych spodniach i koszulach oraz niebieskich 
krawatach, seminarjum  nauezycielskie dla 
ćziewcząt w niebieskich sukniach i białych 
krawatach, Makkab; palestyńskie w białych 
spodniach i jasnoniebieskich koszulach, oraz 
; białych krawatach z wyhaftowanym Symbo- 
lem Makkabiady (stylizowaną tarczą Dawida) 
itd. itd. Orkiestra straży ogniowej w Tel Awi- 
wie grała melodje, w takt których © tysiące o- 
sób wykonało osiem rozmaitych ćwiczeń ryt- 


imisarzą p, Costa, dalej wyższego urzędnika rzą 
äu palestyńskiego p. Nurocka, wreszcie komen 
fanta policji pałest. p Spicera., oficerów woj- 
skowych, gubernatora okręgu poludn. p. Cro’ 
dy'ego. Wysoki Komisarz weszedł na stadjon 
w towarzystwie burmistrza Tel Awiwu p. M. | 
Disengoffa, p. Gordona (z Egzekutywy jerozo- 
limskiej), vraz kierowników Światowego Zw 4 
ku „Makkabi“. Na cześć gości zagrała orkie- 
stra hymn angielski i „Hatikwę”, których pu- | mieznych, Oczy się nasycić nie mogły wido 
bliczność wysłuchała stojac. kiem tego biało-niebięskiego morza. które koły 
su nie mogła jednak uchwycić; zaczynała nanowo. „Rocą“ nazywają tu karczowanie puszczy; był 
to znów ścigała wzrokiem zakończenie listu, o: | jeszcze tylko starszy pan, którego fazendeiro po- 
statni arkusz zaopatrzony podpisem  przyciskała | słał, żeby rozciągnął nadzór. I on był zadowalo- 
do policzka. trwała w tej postawie przez czas | ny z mojej roboty Wkrótce znowu poślę trochę 
dłuższy, ujęła znów kopertę, obróciła ją i oto | pieniędzy, bo zarabiam świetnie, a nie mam żad- 
jeszcze wysunęły sie dwa banknoty na które nie- | nych wydatków Placido į Lauro napisali Wam 
przytomnie patrzała osłupiałemi oczami jak na | już pewnie o mojej posadzie u signora Salvafede. 
sud jaki. Tymczasem wróciła już była i Gracja Mieszkam też u niego. W dużej willi. Nigdy jesz- 
stała wraz z Annunziata łakomie u drzwi pokoju: | cze nie mieszkał zarządca w wielkiej willi. Na- 
nie miały odwagi wejść, obawiały się zapalczy- | wet najstarsi z pośród nieżonatych. Ale fazendei- 
wości chorego dziecka. Iryda skupiła wreszcie u- | ro życzył sobie tego wyrażnie. Sam chce mnie 
„Wagę; z wyrazem wysiłku na twarzy, zmuszając | wyszkolić, a wieczorem gra ze mną w halma al- 
się sama do posłuszeństwa. zaczęła czytać list | bo w domino. Niestety nie jest jeszcze gotowa 
Ruggiera zdanie po zdaniu: fotografja. którą zrobił wczoraj inżynier Macha- 
FAZENDA do więc poślę ją dopiero 1asiępnym razem. Zo- 
SENHORA ATTILIO SALVAFEDE beczysz na zdjęciu skórzany kapelusz z wieikiemi 
stacja Kolejowa Limeira, powiat Limeira kresami jak u gaucza. skórzany kabacik, płaszcz 
w państwie związkowem Sao Paulo. „ponch* i prawdziwe buty z cholewami i ostroga- 


Dnia 2 czerwca 1924. mi. Nie jest to przebranie, jak może pomyślisz; 
„Kochana Irydo! W załączeniu przesyłam dol | noszę to naprawdę odbywając większe objazdy 
200— słownie: dwieście dolarów U.S. A. Pioszę | konno. Zdziwisz się, wcale nie wyglądam za mło- 
Cię. wręcz je natychmiast ojcu, niech je obróci na | do na dwadzieścia lat". 
awoje sprawy. Dla wygody posyłam dolary, a nie Iryda spojrzała w k j : 
banknoty brazylijskie. Donoszę Gi, że pieniądze Russa ARG o a cy EA 
dostalem wezoraj jako prenję od signora Salva- | r: ły się w niej zazdrość i tęsknota za bratem. 
fede W nagrode za pierwszą „Oca“, którą sam | Marzyła. że jest daleko i dopiero po kilku chwi- 
przeprowadziłem z moim oddziałem Murzynów. | lach wróciła do czylanią listy. C. d. a. 
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miejsce w biegu dla pań uzyskała Freiwaldów ; 
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konsulątu, generalny konsul Stanów Zjedn, w | janie się tego 3-lysięcznego węża trwało prze 


; Swej wspaniałej klaczy, zwycięzcę na 


] 


ga płci i nieficzne grupy zawodników curopcj- , 


wu kolory bialv i niebieski walczyły ze sobą , 
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Ostrzeżenie? 
fstniejs tylko jeden oryginalny € Meze- 
wodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczajacę 
~ znany od kilkudziesięciu lata, 
„Prosimy więc żądać wyraźnie" 
„Darmol* gdyż preparat ten 
„bywa często podrabiany? 
RANE NAN 
salo się jak jedno ciało w takt melodji. Entu- 
zjazm publiczności był nie do opisania, Po. 
ukończeniu ćwiczeń szeregi się zwarły ma”ze- 
'rując wężowemj skrętami ku wyjściu. Rozwi-, 


a 


D 


szło trzydzieści minut. 

Ledwo znikli gimnastycy, już pojawili się 
skauci. W mig założyli obóz, a skauci morscy 
wznieśli maszt ze żaglami, wyrosły jak z pod 
ziemi namioty i piramidy. Boisko zafałowało 
od solorowych chrągiewek, estetycznych gier 
skautowych i w mig na dany znak znikł obóz 
z powiezchni ziemi, 

1 raz na plac wjechało 50-ciu motocykli 
stów na swoich maszynach, przyczem niektórzy 
pokazywali tak akrobatyczno- karkołomne ewo 
tucje, że się od nich krew mroziła w żyłach. 

„tym samym czasie przefrunął aeroplan nad 
boiskiem, jakgdyby witając uroczyście Makka 
biadę i inakkabeuszy. Liczna gwardja na ko 
reach ze sędziwym burmistrzem Petach Tikwy 
na czele, pośród której widzieć można było 
nafepszego jeźdźca Palestyny Gordona na 
niemal 
wszystkich wyś igach odbywających się od 
czasu do czasu w Tel Awiwie j Sarafendzie — 
dopelnila reszty, pokazując arabską „fantazję“ 
ua koniach. 

Po zamknięciu programu rozpoczęła się defi- 
lada uczestników Makkabiady. Na przodzie 
lorowały drogę motocykle i rowery, poczem 
szły delegacje zagraniczne ze sztandarami pań 
Stwowemi i narodowemi. uporządkowane we. 
dle alfabetu hebrajskiego. Przed każdą drużv. 
ną niesiono transparent z napisem odpowied 
nićgo kraju w językach hebrajskim ı angiel. 
skim, 

A więc maszerowali rośli makkaheusze z A- 
meryki, za nimi sympatyczni Austrjacy, dalej 
Angliecv, poczem liczni Bułgarzy z wlasną or- 
kre:trą, potem Czesi ze 6-oma pięknemi sztanda, 
rami. Niemcy, najlepiej zorganizowana i naj- 
estetyczniejsza grupa w pochodzie, fidańszcza- 
nie, nieliczni Grecy. Litwini, Tebanończycy, 
Svrvjczycy, liczni Polacy z dnżym sztandarem 
polskim i narodowo-żydowskim na czele z kie 
rownikami dr Hołlindrem, dr. Beekmanem i 
prez. Ruseckim, oraz polskimi olimpijczykami 
Werngartenem j Sternem. których żelazne klat 
ki piersiowe rozpierałv czerwonę koszulki z 
wielkiemi białemi orłami na piersiach, z mi- 
strzowską drużyną water-polistów, ze świetny 
mi gimnastvkami i bokserami warszawskimi, 
którzy na Makkabiadzie byl hez konkurencji. 
wreszcie Rumuni. Pochód ten, który w pięrw 
szym dniu Makkabiady szedi z miasta na sta. 
djon, a wczoraj podczas zamknięcia w przeciw 
nym kierunku, był za pierwszym razem zde- 
kompletowany przez słusznie szanujacych się 
licznych zowodników Tym razem niemal wszy 
scy makkabeusze. którzy ze wszystkich stron 
Świata zjechali się na pierwszą Makkabiadę 
do Palestyny, brali w nim udział, toteż defila- 
da ta była potężna manifestacją, wołającą o 
zjednoczenie rozprószonych sił i powrotne ich 
zlanie w jedno kwitnące ciało. 

Za zagranicznymi kośćmi szły palestyńskie 
Związki Makkabi, oraz niezliczone rzesze szkół. 
Pochód szedł w Stronę gimnazjum  Herżliah, 
przechodząc między nierozerwalnemi ścianami 
Z ludzkich ciał, gdyż cała publiczność, która 
była na stadjonie (ok. 30 tysięcy) wszelkiemi 
drogami i ścieżkami spieszyła na miasto, by 
jeszcze raz zachwycić się pochodem i jeszcze 
raz doznać tej ze wrzuszeniem graniczącej ra- 
dości na widok tysięcy zdrowej. silnej. barczy 
stej, muskularnej młodzieży, granitowej; podstą 
wy narodu. “Fo * S. E 
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V. WALNE ZGROMADZENIE 


Spółdzielczego Banku Kredytowego Kraków, ftradom 13 


odbyło się w dniu 3-go kwietnia b. r. 


Posiedzenie zagaił Prezes Zarządu p. Ab”, Nuss= 
baum, 

Z kolei odczytał p. Leinkram protokół z ostatnie 
go Walnego Zgromadzęria. zaś protokół z odbytej 
rewizji przez Związek Rewizyjny odczytał p. Dr. 
Jąssem, poczem przystąpiono do dalszego punktu 
porządku dziennego, t, |. do sprawozdania z działal- 
ności Banku za rok ubiegły, które przedstawi! kiero- 
wnik Spóldzżelmi, p. Lehrhaft, Ze sprawozdania Wy- 
aKa, że Bank, mając na względzie koniunkturę go- 
Ea roku 193] — stosował jaknajdałei idące 

rodki ostrożności przy przyjmowaniu nowych człon- 

ków, jak i przy rozdzialię kredytów członkom do- 
tyckczasowym, dzięki czemu Bank nię wykazuje 
gtrat, a powiększając swoje kapitały o pokaźny 
wamst, notuje w dalszym ciągu rozwój we wszy- 
skich działach, 

Stan rachunków przedstawia się następująco: 

UDZIAŁY: Stan udziałów wpfaconych wynosi po 
dzień 31-go grudnia 1931 r. zł. 12762067. podczas 
gdy z końcem roku 1930 wynosiły zł. 121.359'77, 

FUNDUSZ REZERWOWY: wykazuje (włączając 
do tego zysk z roku 1931 — złotych 15.925'05. oraz 
fundusz specjalny zł, 12.412'48, którę to kwoty n- 
chwałą Walnego Zgromadzenia przeszły do fundu- 
kry rezerwowego) — impomującą sumę złotych 
61.741'34. Zebranie tak dużego funduszu rezęrwowe- 
go uważać należy za ogromny sukces, jeśli się zwa 
2y, że spółdzielnia ma za sobą zaledwie czteroletni 
okręs istnienia, 

WKŁADY OSZCZĘDN.: Stan wkładek zmniejszył 

się w stosunku do roku 1930, a stalo się to z tego 
powodu, ponieważ Zarząd uchwalił w okresje trwa- 
jące] hanssy dolarowej, t. j. w czasie między lipcem 
a wrześniem 1931 r, wypowiedzieć : wypłacić wszy- 
stkie wkładki dolarowe, — co tęż Bank wykonał, 
Iwynłacając odnośnym  wkładkodawcom kwotę dol. 
12.500. — Wypowiedzenie przez Bank i wypłata 
wkładek dolarowych podyktowane było względami 
tajdalej pcsuniętej ostrożności i miało na celu po- 
«bycie się interesu, Tyzykownęgo dla Banku jaki 
stwarza posiadanie wkładek dolarowych, którę mie- 
wiadomo kiedy doprowadzić mogą do ewentualnych 
strat na kursie podczas haussy, 
„ W ten sposób wynoszą wkładki z końcem roku 
1931 we wyłącznie złotowej walcie zł. 172.265'79, 
w stosunku do wykazanych w bilansie za rok 1930 
wkładek -złotowych łącznie z dolarowemi (dol. 
13.000), w ogólnej kwocie zł. 201.054. Jeżeli więc u- 
iwzględni się fakt dobrowolnego wypłacenia przez 
Bank wkładek dwlarowych w kwocie około dol. 
12.500*—, to wynika z tego, że stan v kładek i to wy 
iącznię złotowych. zwiększył się w rou 193] o kwo 
tę oxoło 80,000 złotych, co dowodz: dalszego nje- 
'zmmnieiszonego zaufania szerokich sfer ludności do 
insty tuicji, 

KREDYTY: Mimo zwiększenia się środków obro- 
towych, spółdzielnia z powodu stosowania polityki 
ostrożności, nie udzielała kredytów w takim stopniu, 
lak w roku 1930; stąd powstały rezerwy gotówko- 
we, zużytkowane tylko jako wkładki lokowane w 
innych instytucjach kredytowych. a przynoszące w 
tezultacię odsetki, które w dalszym ciągu pokrywa- 
'y ciężar odsetek, płaconych przez naszą spółdziel- 
iię własnym wkładkodawcom. Redyskont również 
ale został zupełnię wykorzystany tak, żę spółdziel- 
ala nie posiada obecnie Żadnych zadłnżeń w innych 
Bankach, Kredytów dyskontowych i zaliczek na in- 
„aso udzielono w ciągu roku sprawozdawczęgc 1420 


członkon: na sumę zł. 1,721.172—, a to w ramach do 
zł. 16.000'-— dla icdnego członka. 

INKASO: Dział inkasowy wykazał w roku 1931 
niebywały wzrost i rozwój, Weksli do inkasa otrzy- 
mała spółdzielnia w roku 1931 większą ilość. niż w 
roku 1930, mimo zmaiiejszenia się tychże na rynku 
pieniężnym, ] tak wynosił stan weksli inkasowych 
w dniu 3] grudnia 1931 r. sztuk 78.367 na sumę zło- 
tych 43.134,071'29. podczas gdy w ioku 1930 otrzy- 
mano sziuk 63.272 na kwotę zł, 10.064 000'—. Bank 
nie poniósł najmniejszych nawet strat u swycr kore- 
sponcentów inkasjwych. 

ZYSK: Spółdzielnia wykazuje czystęgo zysku za 
rok 193ł zł, 15.92505. przyczem pierwotnie obliczo- 
ny zysk, dochodzący do zł. 22,000— obniżono. a to 
prez odpisanie na rachunku dyskunta kwrty zł. 
1.395—, jako deilnitywmej straty za lata 1926 1929 i 
1930 — zaś zł. 3.500— postanowił Zarząd odpisać 
tymczasowo na rachunek wątpliwych pozycy; z rku 
dyskonta roku 1931, Dla zasilenia funduszu ręzęrwo- 
wego przeznaczyło Walne Zgromadzenie cały fu1- 
dusz specjalny, wynoszący zł. 12.41748 przędać d> 
tegoż funduszu, czyli że Bank zyskał dla fundus.:1 
reęzerwowęgo w obecnym bilansie kwotę zł, 28 33/'53 

Z osiągniętego zysku przeznaczyło Walne Zsi”- 
madzenie zł. 1.200— na celę filantropijne. 

Z przeprowadzonej przez Związek Rewizyjny w 
Warszawię rewizji wynika, że Spółdzielnia stoi na 
wysokości zadania. pracuję wzorowo, sum:ennje i u- 
czciwie — posiada więc widoki dalszego jaknajiep- 
szego rozwoju; toteż obecni na Wamem Zgromadze- 


niu członkowie wyrazili się z pełnem uznaniem dla 
władz spółdzielni, a w szczególności Prezesowi p. 
Abr, Nussbaumowi za jego niestrudzoną i owocna 
pracz około rozwoju spółdzielni, wyrażono specjale 
ne podziękowanie, jak również p, Leinkramowi, p. 
Scheuerowi oraz wszystkim innym członkom za ich 
bezinteresowną działalność, Walne Zgromadzęsię Ue 
chwaliło również wyrazić podziękowanie kierowni- 
kowi Instytucji p. Lehrhaitowi za pełną poświęcenia 
pracę, wszystkim współpracownikom zaś za garliwę 
spełnianie swych obowiązków. 

W dalszym ciągu przystąpiono do wyboru nowęe 
go Zarządu i Rady. które przedstawiają się jak na» 
stępuję: 

ZARZĄD: 

NUSSBAUM ABRAHAM — Prezes. 

SCHENKER JÓZEF — Wiceprezes. 

ALEKSANDROWICZ ZYGMUNT, członek Zarządu 

DR. ARONSOHN ZYGMUNT, członęk Zarządu. 

DRILLER RUBIN, członek Zarządu. 

DR. HILFSTEIN CHAIM. członek Zarząd: 

LAX BERNARD, członek Zarządu 

RADA NADZORCZA: 

SCHEUER JÓZEF — Prezes, 

LEINKRAM BERNARD — Wicepre 

HERZOG SAMUEL — czlonek P 

DR. JASSEM MOJ71=5Z. członek ' 

RATZ EFRAIM, czionek Rady, 

SCHARF ADOLF, członek Rady. 

TENZER MAKSYMILJAN, członek 


Bilans zamknięcia na 31/12 1931 r. 


STAN CZYNNY: 


Rk. Kasy Zł.  9.272'26 
«~ Walut a 3.727'89 

Banku Poiskiego rtzyroj s 554'06 

P. K. O. +  34.455'62 
„ Wuer = 3.822'54 
» Papierów wartościowych ” 5.010‘— 
„ Udziałów w innych inst. W 500— 
„  b,kom. (portfel węksl.) „  270.868'37 
„  Zaliczek na ink. (Komitencj)  . _ 95.869'37 
= Przechodni = 9,063'98 
» Banków n 292'62 
„„,  Ruchomości = 4.884'76 
„a Kosztów sądowych 3 444'10 
„. Wydatków zwrotnych 1.092'80 


Zł. 439.878'37 


Rachunek Zysków i Strat za r. 1931. 


STRATY: 

Odsetki zapłacone za rędySkont 

i pobrane na rok następny Zł.  7.486'84 
Odsetki zapłacone za rki bież. 5 2.737'09 
Odsętki zapłacone za wkłady 7.622'55 
Prowizja inkasowa wypłacona „ 40,502'55 
Wydatki administracyjne w  _ 58.558'85 
Amortyzacja ruchomości = 542*75 
Sprostowanie rku inwentarza w 1.035— 
Różnice kursowe x 588*71 
Odpisanie pretensyj za late 1928, 

1029 į 1930 è 1.395— 
Odpisanie na rk. wątpliwych Z 

1931 T. = 3.500 — 
Czysty zysk 15.925'05 


Zł. 139.894'39 


STAN BIERNY: 
Rk. Udziałów Æ 127.620'67 
„~ Funduszu rezerw, „  33,403'81 
Funduszu specjalnego „ 12.412'48 
Wkładów wszazędn. 1r2.265'79 
Różnę za inkaso 14.743'25 
Odsetek na rok następny 3,507'32 
Czysty zysk MŁ..4 15.92590 

Zł, 439.87 

ZYSKI: 
Odsetki od dyskonta Zł, 41.103'56 
Odsetki z rku zal. na jnkaso „ 1491416 


Dochód z inkasa weksli przęka- 
zów, winkulacji it, d. " 
| =— 


76 


83.876'67 
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Zł, 139.894'39 
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NIEDZIELA, 10 KWIETNIA. 


Kraków (312'8). 10: Nabożeństwo kośc. 11'58: Sy- 
gna! hejnał. 12/10: Komun meteor. 12'15: P ranek 
symf. Filharm, warsz, Wyk.: orkiestra Fjlharm., dyr. 
B. Wolfstala, Vera Brock (fort). Iga Lender (Śpiew). 
I. Rosenbaum (akomp.), 14: Pogad, dla roln, 14'20: 
Utwory fortep. na 4 ręce w wyk. L. Ursteina ; J, Le- 
zelda 14'40: Odczyt roln. 15: Koncert, wyk. H. Ba- 
łińska (skrz.), M Zudar (baryt.). L. Urstęin i J. L2- 
fe!d (fort.): Mozart Hubay, Tostj. 1555: Dla dzieci: 
„Zę Świata" i pogad, „Pierwsze kłamstwo i pierwsza 
plotka", 16'20: Muzyka tan. (płyty). 17:15: „Zabawa 
i sztuka bawienia się” — prof. L. Ctn"istek (Lwów). 
17:30: Wiadom. przyjemne i pozyt. .1'45: Kencer! 
ork.. J. Ozimiński (skrz.). dyr, J Duorakausk (He- 
rogi Drigo Schumann) ]9: RPozma:' komun 1925 


| „Życie książki“ —- 


m 


M. Rusinek. 19'45: Słuchowisko 
„Dz ennikarstwo amerykańskie" wg. M. Twaina. 
20'15: Koncert laureatów konkursu im. Chopina (Lu- 
ter. Sagałow). 22: Koncert jubil, chóru „Duda* z 
Warszawy: chór, M. Karwowska (sopr.). A, Gołębio- 
wSki (tenor): Moriuszko. Walewski Now owiejski 
2240: Komun. meteor. polic, spori 23: Muz. tan. 

Katowice (408'7). 10—19: p. Kraków 19: „Bery i 
boki“ 19'25: Rozmait. 19'45—24: p. Kraków. 


Lwów (380'7). 10—17'30: p. Kraków. 17'30: Roz- 
wój sztuki ludowej“. 17'85—19'25: p. Kraków, 19'25— 
19'45-—24: p. Krakćm i muz, mandol. 


Sztuttgaru (360'6). 8*25, 10'45. 11'30, 13'185. 
16°18. 19'02; Muz. 


Rzym 441'(2) 12'45 17 20'45: Muz 


Praga (488'6). 730, 12, 19: Muz. 20'30: Opera Mo- 
zarta 


14'30. 


Wiedeń (517ʻ2). 10, 11, 12'15, 13/30, 16'30, 18, 20. 


22'20: Muz. 


WESOŁY KĄCIK 
NIEPOPRAWNA ŁYSINA 

Znany lekarz londyński, słynacy ze swej wiel- 
kiej łysiny, był pewnego wieczoru u swych zna- 
jomych na kolacji Podczas deseru słnżąca, obno- 
sząc kompot z malin, wylała przez nieuwagę ca- 
łą zawartość kompotjerki na łysinę lekarza Przy 
stole zapanowało kłopotliwe milczenie. Sytuację 
uratowała ofiara wypadku apostrofa, zwróconą 
do służącej: 

— Drogie dziecko wierzaj doświadczonemu le 
karzowi. że i to też nie pomoże. (Judge). 
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$alatka z gazów 


O rodowód matki Mickiewicza 


„Puruszona przez nas sprawa pochodzenia ma- 
tki Mickiewicza („N. Dziennik“ z dnia 14 grud- 
nia, z] grudnia u. r. i 4 stycznia b. r.) wywołała 
żywe echo w prasie. a inicjatywa nasza przy- 
czyniia się nawet do ujawnienia nowych cieka- 
wych szczegółów, pozwalających niezbicie u- 
stali rodowód matk poety, dotychczas nie- 
maay. Ostatnio w „Wiadomościach Literac- 
pr (nr. 249 z dnia 20 marca b. r) zabrał głos 

dyskusji na ten temat p. Euzebiusz Łopaciń- 

ki, który na zasadzie odkrytych przez siebie 
rzech nowych dokumentów. pragnie „raz na 
wsze“ zamknąć dyskusję na temat „legendy“ 
żydowskiem pochodzeniu matk: Mickiewicza. 
,Dokunenty te są istotnie arcyciexawe i tak prze 
konywujące, iż pomimo heroicznych wys:łków 
p. Łopacińskiego. aby kota obrócić ogonem. 
'przyczynią się one tysko do silniejszego ugrun- 
towania „legendy“ o żydowskiem pochodzeniu 
Barbary z Majewskich Mickiewiczowej. Zanim 
jednak zajmiemy się rekonstrukcja stanu fakty- 
cznego w rodzinie Majewskich na podstaw. 
tych dokumentów, musimy zająć się przede- 
wszystkiem niemniej ciekawą dla nas laików 
„nretodą, stosowaną przez uczonych w formuło- 
(waniu wniosków z wyniku swych badań tam. 
„gdzw idzie o zatuszowanie choćby za cenę pra- 
widy nieniiłych. niepożądanych . niewygodnych 
daktów. W takich wypadkach dokumenty w rę- 
ukach „uczonego badacza“ stają się tem czem 
ja kart w rękach kabalarki. 
~ P. Łopaciński sięga najpierw do zródła .le- 
igendy* i pisze: „Spowodował :ą (iegendę) Fr. 
ks. Branicki, ogłaszając w 1879 1. treść Tozmo- 
'wy swej z Mickiewiczem, a w niej takie rze- 
‘komo odezwanie się poety: -Mój ojciec z Ma- 
szurów. matka Majewska z wychrztów, jestem 
jwięc napół Lechitą. napół Izraelitą, i tem się 
iszczycę* (por. prof. Pigonia „Z epoki Mickiewi- 
iza“, Lwów 1922)“. 

Jakto, — więc uczony badacz pragnący „raz 
jna zawsze zariknąć dyskusję”. nie zofatygo- 
wał się nawet do bibijoteki. aby przeczytać 0- 
Tygirał, lecz powołuje się na cytat z drugiej rę- 
ki? I na takiej to podstawie uczony badacz w 
(zakończeniu artykułu ryzykuje zdanie: „Tak 
(ak) stanowczo przesłyszał się Fr. Ks. Brani- 
cki, sprawca upartej legendy o żydowskiem po- 
chodzeniu Barbary Majewskiej“? — Zdumiewa 
jące, — nieprawda? Zacytujmy Z oryginału. 
Branicki pisze: „Mickiewicz, z którym byłem w 
iścisłej zażyłości, mawiał często: „Mój ojciec 1 
td" A więc nie było to „takie rzekomo Ode- 
zwanie się potty“, lecz toeta „często mawiał” 
"wobec Branickiego. z którym był w „ścisłej 
zażyłości" i który nie mógł się chyba Zza każ- 


kłamcę, oszczercę, przekoruego żydofila, — sło- 
wem, zrobi się tak, że wszystko sprowadzi się 
do wspólnego źródła, a źródło te się zatruje. I 
Mickiewicz zostanie dia endecji uratowany. „En 
deciafah:.g!* — Pisze tedy prof. Pigoú w swei 
książce o liście Krasińskiego. w którym ten pi- 
sze do Cieszkowskiego. że „Mickiewicz to do- 
skoneły Żyd”, ze matka jego była Żydówką aż 
do zamążpójścia, — w ten sposób: „...moźna je- 
dnax zbagalelizować ten „fakr“ (treść Lstu). 
przyjmując za pewne, że źródło jego toż samo, 
co i w „Bramie pokuty“. mianowicie: Branicki 
i zainicjowana przez nicgo plotka: a zaś rezo- 
lntncść sądt wywodzi się w prostej lini. z pasji 
krewkiego korespondenta“ Czytajmy tylko u- 
ważnie. — a wyczytamy taki tok myśli: Trze- 
ba w twierdzenie Krasińskiego zbagatelizować. 
A można. Poprostu w taki sposób że przyjmie- 
my za pewne (co nie jest pewne). że Krasiński 
czerpał z tego samego źródła. co i „Brama po- 
kuty“: z plotki Branickiego 

wraz zważmy. że list Krasińskiego pisany 
był w lipcu 1848 r. Brama pokuty“ wyszła 
druk em w 1879 r. — A więc przez 31 lat (conai- 
mnie) Branicki uporczywie lansuje wyssane z 
pal'a plotki g swoim biiskim przyjacielu. 'a plo- 
tka kursuic. ulrzymujc się. ba. pojawia się w 
druku — (i to pod adresem Stan. hr. Tarnow- 
skiezo) — i bez siowa protestu 7 czyjejkalwiek 
kompetentnej s rony. bez autorytatywnego de- 
mei 1? A ten Branicki. autor. inicjator i propa- 
gator tak żakowskiej giotki, ten sam. który fi- 
nansował legion Mickiewicza. łożył na wydaw- 
nictwo Trybuny ludów | Prelekcyi i był człon- 
kiem Koiniietu Narodowego w Paryżu w 1863 
r. — w książce prof. "igon.a jes „dziwnym ma 
gnatem*. który „uleg: na stare iata ambiciom 
litera kim“ i „folguiąc swoim filosem.ckim prze 
korom przetłumaczył traktat rabina So!owej- 
czyka o Talmudzie i Ewangelii. tudzież hebraj- 
ską elegię „Brama pokuty“ — --- — przedmo* 


| wa (ra właśnie. która zawiera omawiany cytat) 


jest „długa. cudaczna*.. jest to -nieskoordyno- 
wana gawęda* de omnibus et quibusdam aliis", 
zawiera „kaduczne rewelacje". a wśród tych i 
ową o matce Mickiewicza. Tymczasem wystar- 
czy przeczytać przedmowę Branickiego do 
książki Sołoweiczyka „Kol Kore“ i „Bramy po- 
kuty“. a przedtem wymianę listów ze Stan. hr. 
Tarmowskim, aby przekonać się że gdyby ten 
paneuropejczyk z połowy ubiegłego wieku żył 
w r. 1932. znalazłby się ze swojemi pog!ądami 
i kulturą w towarzyswie elity duchowe; współ- 


'«zesnej Europy. Ale prof Pigoń powiada. „czy 


dym razem „stanowczo przesłyszeć”.. Zajrzyj , 


'my wraz do książki Pigonia. Prof. Pigoń pisze: 
"W jednej z rozmów o Żydach miał mu (Brani- 
ickiemu) mianowicie poeta powiedzieć: „Mój 0i- 
ciec.. it €“ — Aha! Teraz już wiemy. dlacze- 
igo b. Łopaciński wolał nie wspominać nawet 
tytuł: oryginału Branickiego lecz powołać się 
na uż gotowy, spreparowany i odpowiednio u- 
gamirowany cytat prof. Pigonia. 

Paa prof. Pigoń zaś usiłuje przynajmniej być 
konsekwentnym: Jeśli fakt, czy też hipoteza o 
£żydowskiem pochodzeniu matk: Mickiewicza 
"ma zostąć doszczętnie wymazany, to wszelkie 
nieudokumentowane wersje (Krasiński, Śniade- 
.cka. Korotyński. ksiądz Siemitński, Z enko- 
wicz. prof. Wierzbowski). muszą zostać uznane 
za plotkę. A co zrobimy z cytatem Branickiego. 
który jest dokumentem? Rzecz bardzo prosta: 
uznamy ter cytat za praźródło plotki; za „plo- 
tke-macierz — o! | już A z Bian ckiege zro- 
błmy starego warjata, półgiówka, plo.karza. 


— ase 


: nemu 


nie prościej przyjąć, że relacja Branickiego jest 
podejrzana?“ 

I « jest sposób — jeśli sie chce 

W taki sposób p. prof. P goń dochodzi do o- 
statecznej konkluzji: która brzmi ni mniej. ni 
więce., tylko tak: -sprawa stoi otworem. nie 
w tem jednakże znaczeniu. jakoby do rozstrzy- 
gnięcia były dwie równorodne. równou?raw- 
n one alternatywy: Majewska z Żydów, czy nie 
z Żydów. Jest raczei tak. że przeciw powszech- 
rozumieniu. wzniesionemu na mocnym 
gruncie przeświadczenia. — stoi płotka (podkre 
ślenie autora) 1a chwiejnei kurzei stopce”. Au- 
tor daje przynajmniej czytelnikow' możność de- 
cyzii o tem. co jest realniejsze: „powszechne 
rozumienie, „ugruntowane mocno na... prze- 
świadczeniu”, czy też — kurza stopka, choćby 
chwiejma. I salwuje swój autorytet uwagą: „O- 
czywiście trzeba ją (piotkę) zbić dokumentem" 
— i zaraz sugeruje czyteln'ka: „ale wiadomo. 
Że zawsze łatwiej rlotkę postaw'ć. niż rą zbić. 
Zanit się ją zaś zbiie, — zawsze coś tam DrZY- 
lgnie".. 
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Mstoda jest jasna: Mając w ręku twardy 
djament w autentycznej relacji Branickicze, 
wrzucamy go do tygla aby się ułotnił; w ten 
sposób otrzymamy — „plotkę“, którą osadzamy 
na „chwiejnej kurzej stopce" i kładziemy na 
jedna szalę. na drugą zaś kładziemy „powsze- 
chne rozumienie“, osadzone mocno „na prze- 
św:udczeniu”. A teraz niech sobie te gazy bałan- 
sują .. 

Zatrzymałem się dłużej przy rozprawce prof. 
Pigonia z r. 1922. aby pokazać, jak pojętnym u- 
czn'«m tej szkoły okazał się p. Łopaciński, 


Wskazałem już powyżej, jak to p. Łopaciński 
doszukując się źródła „legendy“, zatrzymuje się 
za ptcf Pigoniem na ielacji Branickiego. który 
„Stanowczo się przesłyszał*. Nie przeszkadza 
mu tọ jednak w dalszym ciągu wywodów ze= 
znać że tradycja. dzieje domowe powiatu ao- 
wogrodzkiego przechowały wersję o żydowe 
skiem pochodzeniu Mażewskich: . Rzeczywiście 
w Nowogródczyźnie oddawna mówiło się, że 
tamtcisi Majewscy pochodzą z Żydów; słysza- 
łem o tem niejednokrotnie w dzieciństwie, kiedy 
jeszcze nie wiedziałem o tem. że matka poety 
była z Maiewskich* 

Jestto bardzo cenny szczegół 
wrót skrapla gazy prof Pigonią: życzymy B 
Łopacińskiemu. aby go po najdłuższem życiu 
nie snotkał los Branick:ego i nie zrobiono z nie 
go pictkarza i dziwaka wtedy. kiedy się ;uż nie 
będzie mógł bronić; — chyba że i p. Łopaciński 
w dzieciństwie riejediokrotnie „stanowczo się 
przesłyszał"... 

Jak w:adomo. prof. Wierzbowski w swc; roze 
prawie © rodzinie Majcwskich stwierdza doku- 
menm neofityzm Józefa Jęrzezc Majewskiego 
z r. 1768. supponując. iż jest on dziadkiem ima- 
ik. Mickiewicza (zob .Nowy Dz:ennik* + dnia 
4 stycznia b. r.). Pan Łopaciński: pisze: Prof. 
W.erzbowski dostarczył nowej pedniety do dys 
kusji. no i... pretensji. Zachodzi” prawdopodobień 
stwo. że ów Józef Jerzy Majewski. o którym 
mów dokument Wierzbowskiegc. nie był wo- 
góle neofitą. ale szlachcicem „urodzonym“. „pra 
wdziwym i niewątpliwym“, którego przedko- 
wie byli „sziachtą herbową“. Już samo wyraże- 
nie pretensji do prof. Wierzbowskiego i to goło- 
słowne  „prawdopodobiefńistwo - użyte jako 
kontrargutnent przeciw stwierdzeniu faktu na 
pods.awie autentycznego dokumentu, zdolne 
jest podważyć autorytet uczonego badacza. Ale 


który napo- 


p. Łopaciński dostarcza sam dowodu na swoją.-.... 


lekkumyślność w powyższem twierdzeniu. Aun- 
tor bowiem w trakcie dalszych wywodów 
stwierdza: „Herbarz Uruskiego Kosińskiego, 
Włodarskiego notuje rodzin szlacheckich Maje- 


wskich aż .ziernaście. Są wśróć nich i aoblllo- . 


wani: Szymon Majewski. herbu Lew Złoty (r. 
1775:. Józef Majewski herbu Łabędz (1766) i 
wreszcie mobilitowany w r. 1768 Józef Jerzy 
Majewski, b. Nałęcz, ten sam zapewne. którego 
akt nobilitacyjny (? — pytajnik autora) z r. 1783 
i bez podania herbu. ogłosi: Wierzbowski“! A 
dalej: .Figuruje õn w aktach komisji skarbowej 
W. X Litewskiego jako Jerzy, a nie Józef Je- 
rzy“ (wskazywałoby to na przyjęcie imienia Jó 
zef przy chrzcie (uwaga nasza). 
„o mu zbytnie forytowanie Ży 

We 

A teraz w dalszym ciagu: „Jednakowoż w a- 
ktach wojew. nowogrodzkiego nie udało się 
natrafić na żaden ślad owego Jerzego. czy Jő- 
zefa Jerzego Majewskiego. Nie zdaje się. żeby 
oni tam mieli jakleś związki. W ten sposób mo 
żemy się problematem prof. Wieczbowskiego 
wcale nie martwić”. Tymczasem — w tym sae 
mym artykule = p. Łopaciński podaje do wia» 


e * SZ 24%, z Ja ay a 
wi —po-razıpicrwszy — odkryty przęz 
biebio;nozew: z dnia 10 stycznia 1805. wytoczo- 
mMyprzeciwko „Józefowi  Nałęcz-Majew skiemu 
wi: Józeia Jerzego). byłemu dworzuninewi 
Hkaubow»imi, przez Barbarę z Majewskich Mi- 
ikiewiczową i jej braci Onufrego i Ignacego, 0- 
xaz siostrę Marjanne. A więc proces rodzinny! 
Í nawet — dzięki dalszym reweiacjom p. Łopa- 
slńskiczo — wiemy, na jakiem tle Oto ojciec 
Pozywających (dziad Mickiewicza), Mateusz 
Majewski, sprzedał okcło 1787 r. działkę gruntu 
Józefowi Nałęcz Majewskiemu, (marszałkowi 
tworu wojewody Niesiołowskiego), a ten odstą- 
Mł ją w r. 1802 wojewodzie Niesiołowskiemu 

10.000 z}. — Pozwanym mógł być równie 
Bobrzć ów Józef jerzy Nałęcz-Majewski. który 

w r. 1805 liczyśby lat 65, jak i tegoż syn Józef, 
— zaś pozywający Barbara z Maiewskich M:i- 
skiewiczowa i jej rodzeństwo. widocznie wy- 
btępowali jako spadkobiercy Mateusza Majew- 
kiego z tytułu pretensji w związku z powyż- 
szą podwójną transakcją z r- 1787 i 1802. 

Jakżeż więc można tu mówić a braku wszel- 
tich śladów i nieistnieniu żadnych związków!? 

Czy ale przypomina argumentacja p. Łopa- 
zińskiego owego oskarżonego o zasztyletowa- 
hie, który się tłumaczył w ten sposób. że: pri- 
mo, zabitego nigdy nie widział na swoje oczy; 
= secundo, w krytycznym dniu bawił zagran:- 
fa, a tertio, to nie był żaden długi sztylet, lecz 
jego mały kieszonkowy scyzoryk którego uży- 
wał do strugania ołówka...? 

A oto najważniejsze odkrycie p. Łopacńskie- 
gò i równocześnie najklasycznieiszy przykład 
omawianej tu metedy — mącenia tego, co jest 
jasne i przejrzyste- 

Pan Łopaciński odkrył pozew z r. 1795. któ- 
rym szlachta Zubkowa pozywa rotmistrza Uz- 
towsk'ego (byłego właściciela tej posiadłości). 
flarasimowicza (nabywcę tejże od Uzłowskie- 
go) i Mateusza Majewskiego (ekonoma u rotmi- 
Btrza Uzłowskiego w Cząbrowie) — o zajazd. 
Pozew zarzuca im najcchanie zbrojne i wspomi- 
na. że do pomocy sprowadzili sobie.. oddział 
Kozaków. (Zajazd ten jest najprawdopodobniej 
tym samym, o którym Mickiewicz wspomina w 
praypisku do „Pana Tadeusza“: .....oby watel U.. 
pobił na zajeździe cały garnizon nowogródzki i 
dowódców zabrał w niewolę“). Pan Łopaciński 
pisze: ..Pobił Uzłowski Kozaków. czy nie po- 
bił kto tych Kozaków sprowadził: on sam na 
pomoc. czy Zubkowscy na ratunek. tego Się nā- 
pewno jeszcze duwiedzieć nie możemy. Jedno 
jest pewne i to nam na razie wystarczy: zajazd 
odbyt się... wmięszali się weń Kozacy czy je- 
«rzy rosyjscy, a co dla nas najważniejsze, czyn 
ną rolę w jego zorganizowaniu. podobna nieco 
'do roli Gerwazego. miał dziad Mickiewicza. 
Mateusz Majewski. przydomku Murawiec, her- 
ibe Stary Koń". 

A więc p. Łopaciński z odkrytego przez siebie 
dokumentu dowiaduje się tylko tyle. że szlach- 
cic Uzłowski. jego kontrahent Harasimowicz i 
jego ekonom Majewski, zostali pozwani o Za- 
jazd. O przebiegu zajazdu „niczego jeszcze do- 
wiedzieć się nie możemy“. Ale p. Łopaciński inż 
nam sugeruje jako pewne. że rola ekonoma Ma- 
jewskiego była podolma do roli Gerwazego. 

' Skąd to !'wierdzenic? Na jakiej podstawie? 
Dlaczego ne nv. do rol: — Jankla? — (abstra- 
hując już do tego. że rola Gerwazego w zajeź- 
dzie nie da się określić samym igo w 'ym eri- 
zodzie udziałem. lecz umotywowana jest w poe- 
macie (11!) całą ego rolą w akci' dzieła — my 
natomiast o stosunku osobistymi ekonoma Ma: 
jewskiego do jego służbodawcy nic nie wiemy 
A ip. Łopaciński o tem, jak i o przebiegu zaja- 
zdu leż nic nie wie). — Czyżby te miał być ob- 
jaw przerostu fantazji literata nad logiką bada- 
Kza? — Zdaje się że nie. Jest podstawa do 
twierdzenia, że p. Łopaciński świadomie drapu- 
je ekonoma Majewskiego w komtusz Gerwaze- 
KO i zawadjactwo szlacheckie, aby móc twier- 
dzić że „dziad Mickiewicza. Ma'eusz Majewski 
przydomku Murawiec. herbu Stay Koń.. A na 
„jakiej podstawie p. Łopaciński nobil:tuje Mate- 
usza Majewskiego i przyznaje mn powyższy 
Przydoniek i hero? Oto na podstawie drugiego 
ważnego dokumentu. odkrytego przez aniera 
Jestń świadectwo, w: stawione przez m»: szał- 
ka powiatu nowogrodzkiego dola 25 sierpnia 


(a 


| 1801, potwierdzone * przez ` szereg“ urzędników- 

| obywateli, a stwierdzające. że Ignacy Majewski 
by: Mateusza) jest szlachcicem, herbu Stary 
Noir. erzycdomku Murawiec. Świadectwo to ak- 
tykuje w aktach nowogrodzkich dnia 5 wrze 
śnia 1801, a więc w n.espełna dwa tygodnie pó- 
znie: Mikołaj Mickiewicz, szwagier Ignacego 
Majewskiego, mąż Barbary, matki poety. 

A więc w r. 1801 dopiero, czyli w sześć lat 
po 1795-tym, w którym pozwany był Mateusz 
Majewski o udział w zajeździe, następuje usta- 
lenie w aktach nowogrodzkich. że syn tegoż, 
Ignacy. jest szłachcicem, przydomku i herbu 
wyżej; wspomn'anego. a to na podstawie tylko 
pośw 'adczenia, wystawionego przez marszałka 
powiatu. a potwierdzonego przez kilku urzędni- 
ków-obywatel: (znamienny proceder!) : to na 
Skutek zabiegów Mikołaja Rynwid-Mizkiewi- 
cza. najbardziej — iak widać — w ‘em zainte- 
resowanego skoro on właśnie to świadectwo 
po ziku dniach od wystawienia. aktvlinie. A 
więc marszałek pewnego dnia wystawił Świa- 
dectwo, Mikołaj Mickiewicz, herbu Rynwid 
przez kilka dni zbierał podpisy urzędników- 
obywateli na potwierdzenie zaświadczenia mar 
szałka, poczem tenże szwagier Ignacego Maje- 
wskiego. ten „dokument“ składa do ak: Jeśli 
zważymy. że wspomniany powyżej proces su- 
kcesorów Mateusza Majewskiego przeciw Jó- 
zefow* Nałęcz-Majewskiemu datowany jest z r. 
1805. — można przyjąć za prawdopodobne. że 
w r. 1801 Mateusz Majewski już nie żył, czyli. 
że już po jego Śmierc! zięć. szlachcic herbowy 
wpływowy w rowiecie, wystarał się o świade- 
ctwo szlachectwa dla syna zmarłego Mateusza, 
a swojego szwagra. 

Na takiej więc podstawie p. Łopaciński stwier 
dza 'ako pewne. że w zajeździe brał udział .w 
roli podobnej do Gerwazego“, Mateusz Majew- 
ski przydomku Murawiec, herbu Stary Koń“. 
Jak widać. nobilitacja Majewskiego byłaby dziś 
łatwiejsza do przeprowadzenia. niż za jego ży- 
cia... 

Mam wrażenie. iż powyż przytoczone przy- 
kłady dostateczną dają podstawę do przypusz- 
czenia. iż panowie badacze tej sprawy w swo- 
ich konkluziach niekoniecznie czują się „mocno 
ugruntowani na swojem prześw'adczeniu*. My 
jednak laicy-dziennikarze mamy i pragniemy 
nada: zachować należyty respekt dla n:ężów 
nauki i zaufanie do ich badań Ale niechajże pa- 
nowie sami nie podważają swego autorytetu i 
niechaj nas nie uważają za aż tak bezkrytycz- 
nych. że jeśli nas uraczą sałatka z gazów, to 
odrazu sięgniemy po widelec... 

A teraz — reasumujmy wyniki dołychczaso- 
wych badań 
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„Dziejeľřdoniowc“ powidtúů ` noggrodzkiego 
przechowaly wersię 0 żydowskiem* pochodze- 
nin Majewskich Pa mtz pierwszy znaMujeny 
wziunankę o Majewskim (bez Leriu i przydost- 
ku) w tabeli ceinej z :. 1690. Mógł to byś Żyd. 
który pozostawił liczne potomstwo. a pczynaj- 
mm'e; potomstwo jego rozrosło się w kilka czy 
nawet kilkanaście rodzin, które z biegiem cza- 
su zasymiłowały sie, a nawet po przyjęciu 
chrztu, zostawały dopuszczane do nobilitacji. 
Jednym z nich ;est Mateusz Majewski, ekonom 
rotmistrza Uzłowskiego w Cząbrowie, o któ: 
rym nic nie wiadomo, jakoby był szlachcicem, 
a choćby nawet wogółe chrześcijaninem. Mógł 
być także krypto-żydem. Z córka jego Barbara 
ożenii się Mikołaj Mickiewicz, nerbu Rynwid. 
Prawde rodobnie Mickiewicz z tega powodu 
był rarażony na złośliwości ze strony braci- 
szła.bty. albo może żona iego ze strony Kkinno- 
szek-płotkarek (wszak w -Panu Tadeuszu“ je- 
den szlachcic drugiemu przymawia: „Waść 
masz krzyż w herbie" — co m:aio być aluzją 
do neofity w rodzinie). i postanowił wyzyskać 
swoje stosunki dla zdobycia świadectwa, iż 
brat jego żony. Ignacy Majewski, jest sziachci* 
ccm .z dawien dawna w Nowogrodczyźnie 0- 
siadłym i dobrze skoligaconym* (wszak byli już 
liczni Maiewscy — nobilitowani). A to. że Igna- 
cy Majewski nie starał się o nobilitacię, mogło- 
by dowodzić, że Mickiewiczowi zależało wła- 
Śnie ra uniknięciu dowodu. że jego żona jest nie 
ze szlachty herbowej. Co więcej — fakt powyż= 
szy tardzo silnie affirmuje twierdzenie Zyg- 
munta Krasińskiego. jakoby Barbara z Majew= 
skich Mickiewiczowa sama jeszcze była Żydó” 
wką i przyjęła chrzest dopiero przed zamążpój- 
ścien (zwłaszcza, że Krasiński bywał na pouf- 
nych pogawędkach we trzech u Branickiego I 
mógł to słyszeć z ust samego Mickiewicza). — 
Skoio o żydostwie Majewskich mów: się w No- 
wogrodczyźnie po dziś dzień, — jak stwierdza 
Łopaciński. — nic dziwnego, że wiedziano o 
tem i wśród em gracji. Sam Adam Mickiewicz 
nietyiko nie wypierał się swego żydowskiego 
pochedzenia po matce, lecz czuł się „napół Izra- 
elitą" i „tem się szczycił'» 

Taki jest — objektywnie sądząc — stan spra- 
wy stosunków w rodzinie Majcwskich. na pod- 
stawie wszystkich tych danych. jakie dotych= 
czas posiadamy. Jest wielką zasługą p. Łopa- 
| cińskiego. iż wyszperał i ujawnił wspomniane 

powyżej dokumenty i pragniemy, aby sam tel 

swojej zasługi p. Łopaciński nie zmniejszał przez 
tendencyine a niepotrzebne i zresztą niepowoła- 
ne adwokactwo. Atrybutem badacza i uczonego 
jest wszak — bezstronna objektywność... 

z h=B 
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Abra ham Neuman 


© tzw. Szkole paryskiej 


(Rozmowa między przyjaciółmi) 


Zastaliśmy go — jak zwyczajnie — przy 
pracy. Oprawia, czyści. werniksuje. Jest w 
istnej goraczce. Jego wiejka Siwa czupryna 


rozwichrzona. oczy skrzą się rozbiegane, ręce 
m chwili nie spoczaa Takim jest zawsze: sta- 
le w ruchu i ferworze stale w podnieceniu. 
Obecnie krząta się przed wystawą swoją. 
Otwiera ją 17 kwietnia Nie chciał z nami ga- 

| dać. Trzeba się było imać podstępu. Zagadnę- 
liśmy go o obecny stan sztuki paryskiej, o tzw. 
ecole de Paris, To nań podziałało. Jakby się 
obudził. przystanął »adumał się, zdaje się. że 
zapomniał o swojej robocie. Dłonią  przeorał 
gestą czuprynę i zaczął mówić Mówił jak to 
Neuman umie. kiedy mówi o kochanvm przed 
miocie: nieprzerwaną strugą popłynęłv słowa 
i zdania, iego akt wiarv, jego miłosne wyzna- 
nia. A mówił tak: 

Sztuka jest miedzynarodowa. jak muzyka. 
Sztuka plastyczna zerwała z literaturą. Nie 
jest więcej jej sługa Malarstwa dzisiejsze, to 
kolor kolor i rozhudewa nlaszzzvzny obrazu. 
Impres onićri pracowal! *nacze', 'mv pracu 
iomv 'naczei Impr" «os widzieli w atocze- 

niu swojęm kolory tęczy: koja rorkladai: 


q 


i tam, gdzie oko laika widziało jeden zasadni 
' czy ton, grupowalłi obok siebie sześć barw tę- 
| czy, rozszczepiali kojor na drobiny, zamiast 
! syntezy dawali analizę. Pointilizm ze swoją 
| wibracją pendzja był właśnie tego kierunku 
| następstwem. Nowy kierunek tkwił w tem, że 
nie modelowano nalarskiego objektu, levz 
modulowan. go jak w muzyce, Iimpresjo- 
nizm lekceważył kolor lokalny, Cezanne zaś, 
wychodząc z lokalnego koloru, dążył do sil- 
nych akordów. Czem jest kolor lokalny, 
chyba wiecie. To powrót do starej metody. ale 
powrót zdrowy i rozsądny ; artysta nie rozb'ia 
więcej barwy na cząstki kolory tęczy, lecz 
daje barwną syntezę, daje znowu wy- 
padkową barwnego wrażenia, daje leitmotyw 
koloru i przez to nasila wzrokowę wrażenie 
bo je upraszcza, eliminując zeń drganie ı nie 
pokój. 

Impresjonizm dawa; wykrój fotograficznej 
soczewki. Cezanne zaś w kwadracie płótna toz 
| budował kaninozvcje jak arabeske, wychodząc 
pewne: osi kompozvcyjnej, koło której 

wszvelk ie kajarzyłu i centralizowało, Miał 
iw tem duże wspólnego z Japońctykałni, Ta 


— 
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włażnie sprawa osi i Kompozycji obrazu w pla 
eaczyznach naprowadziła Picawa do poszuki- 
wania nujprostszy.ch for.m twórczego 
wyrazu | »aczął on od prostych sześcianów, 
kubów — (stąd właśnie nazwa kubizmu) — 
które zresztą bardzo Szczęśliwie w budownic- 
twie zużytkowano. I w rreźbie wpływ kubiz- 
mu dał duże rezultaty zbliżema rzeżbę nowo- 
czesną do monumentałnie uproszczonych bu- 
dów egipskich. W malarstwie ta eksperymen- 
tacja znalazła dużo bezmyślnych naśladowców. 
Ciekawe rezultaty dał kubizm w plakacie j de- 
koracji, ale w malarstwie sztalugowem stwo- 
rżył chaos. Lecz przyznać trzeba, że i w dzi- 
siejszem malarstwie pozostawił on dodatnie 
ślady. Zmusił artystów do komponowania w 
dużych bryłach, a wyrzucenia tego wszystkie- 
go co nieistotne, drobne i drugorzędne. Zasa- 
dniczy rys tej eksperymentacji polegał na tem, 
że malarstwo nie tylko formą lecz szcze- 
gólnie muzyką swych kołorów poczęło silnie 
' vddziaływać na ludzką duszę. Stara estetyka 
ustaliła dla malarskiego piękna drogi inne, 
leca nowi twórcy poszli inną, własną. Muzyka 
barw to istota rzeczy, nią malarz pęta swego 
widza, nią go zniewala i zmusza klękać przed 
cudem piękna, które objawia się w sztuce. 
Neuman wpadł w egzaltację. Trzeba to „wy 
zyskać”, Więc pytamy dalej. Dlaczego mala- 
rze wracający z Paryża mają podobne oblicze? 
Zapomniano o talentcch, myślano, że wystar 
cry przyczepić się do jakiejś formuły, do ja- 
kiegoś modnego hasła. do jakiej szkoły w Pa- 
ryżu, by wrócić zeń odrodzonym j wielkim. 
Nic podobnego. Podczas walki toczącej się o 
nową sztukę korzystali duchem słabsi, by lu- 
dzi talentu zepchnąć z drogi. Tworzy się obec- 
mie w Paryżu taki sam kicz w moderniżmie 
jak przed laty w akademiźmie. Tylko preten- 


sób podejścia — owo 
naświetlenie, - ów kat widzenia, pod jakim 
autor kreśli choćby najbłahsze wydarzenia — 
mówi nam o nim więcej, niż sama technika 
'pisania, która zawsze jest rzeczą raczej wtór- 
ną, wynikającą Ściśle. z pierwszej. W najbar- 
dziej dennych warstwach duszy tam gdzie rze 
ezywistość wchłonięta i odznierzona zmysłami 
przeradza się w rzeczywistość innych wymia- 
rów, istniejącą tylko i wyłącznie dla danego 
człowieka, następują charakterystyczne usko- 


Książka 0 życiu codziennem 


W dziele każdej twórczej jednostki, więc i 
/pimarza, obchodzi nas przędewszystkiem jego 
'sposób podejścia do opisywanych spraw. Spo- 


swoiste ı jednorazowe , 


ki i przesunięcia dzięki którym kształtuje się , 


światopogląd twórcy, jego duchowa i moralna 
postawa wobec świata i wszechświata. Od psy 
chofizycznych właściwości pisarza zatem zale- 
żeć będzie w ostatniej instancji jego ustosun- 
kowanie się do życia, koloryt, ton 1 ciężar ga- 
tunkowy jego słów. 

Ciężar gatunkowy słów zelżał w ostatnich 
latach bardzo na terenie polskiej powieści. Tru 
dno było istotnie w przytłaczającej większości 
wydawanych powieści znależć ów podskórny 
przytłumiony szept, który powinien drgać po- 
za wypowiedzianemi, a raczej wydrukowane- 
mi słowami, czerniejącemi na papierze. A prze 
cież owe to właśnie nięwypowiedziane słowa 
= pogłosy słów realnych — unoszące się mię- 
dzy linjamı każdego dzieła prawdziwej, rze- 
telnej myśli j uczucia, nadają dopiero książce 
jej istotną wartość, mięrzącą się zawsze ı je- 
dynie oddźwiękiem w sercu czytelnika; bo i 
życie samo przepojone jest od spodu tyzn glu- 
chym podtonem, niezawsze wyczuwalnym i sły 
Szanyin. Jeśli zalem mówię o niskim ciężarze 
gatunkowym słów w piśmiennictwie polskiem 


doby ostatniej, powojennej, — to mam na my- | 


śli tę właśnie ich ułoraność į wadę, że same 


kzjących os — rozsiadałv sie butnie na stro- 
nicy książki nie rozwa .c ani przez moment 
na ujawnienie a ma^ 


łv: przemawian > ietvłk oba 


utajonej w nich si- | 
ale także, ale 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 1f. IV. 1932 t 


sje są większe. Naturalnie, w erze olbrzymich 
wysiłków. Jednak znawcy i ludzie na piękno 
plastyki wrażliwi świetnie orjentują się w sy- 
tuacji i odróżniają prawdziwe tałenty, bo zna- 
kiem rozpoznawczym jest ich własny stył i 
szczerość duszy, która z dzieła wyziera, A owo 
podobieństwo wracających z Paryża jest tyl- 
ko złudzeniem dla niewtajemniczonych, jest 
fikcją i blagą. 

Wszyscy szczerze utałentowani pracują Z na 
tury i z nią się borykają. Natura jest surow- 
cem, z którego genjusz malarski wydobywa to 
co genjusz muzyczny z koncertu ptaków: pia- 
sj koncert jest piękny — niewątpliwie — jed- 
nak symfonją Bethovena jeszcze on nie jest. 
Ot jakie jest zadanie szłuki: Z muzyki ptasiej 
zrobić koncert Bethovena. 

A jaka jest porycja żydowskich malarzy 
w Paryżu? 

Charakterystyką, a zarazem i siłą żydow- 
skich twórców jest brak tradycyjnej udepta- 
nej drogi. Nie są związani artystyczną prze- 
szłością, nie zabija ich szablon własnej malar 
skiej kuliury, Dlatego są najbardziej rewolu- 
cyjni 1 w ciągłem poszukiwaniu nowych dróg. 
Zjawisko ciekawe, że właśnie żydowscy pla- 
stycy idą na czele współczesnego malarstwa 
w Paryżu. A jest ich legjon... 

I szłaby ta miła gawęda niezawodnie dłu- 
żej. Zrohiło się szaro i nastrojowe. Lecz nade- 
szła czereda nowych przyjaciół, Chcieli przy- 
witać mistrzą i napoić się pięknem jego płó- 
cien przywiezicnych z Paryża, nasiąkłych uro 
dą fascynujacej Francji į blaskiem talentu z 
Bożej łaski. Więc rozmowa nasza się przer- 
wała. 


Kraków, dnia 7 kwietnia 1932 r. 
Dr, Seweryn Gottlieb 


przedewszystkiem całemi złożami uczuć, kry- 
jacych Się za niemi. 

W swej cyklicznej, 4-tomowej powieści „No 
ce i dnie"**") o której pierwszym tomie mia- 
łam już sposobność pisać, przywraca p. Marja 
Dąbrowska slowu utracony ciężar. Przywraca 
mu pełną godność dzięki temu, że nie jest 
ono u niej celem samym w sobie, poza który 
dalej wyjść nie można, aje medjalnym nieja- 
ko pośrednikiem, ułatwiającym nam wgląd w 
dalekie, rozległe horyzonty życiowych spraw. 
dającym nam możność intymnego, serdeczne- 
go współżycia z ludźmi jej powieści. Poprzez 
prostotę, twardość. umyślne jakby ubóstwo 
słów, ludzie jej żyją intensywnie, szczerze i 
prawdziwie. W drugim t mie. jeszcze har- 
dziej nasiąkłym szarą codziennością, czytelnik 
zżywa się zupełnie z domem Barbary i Bogu- 
miła Niechciców, z ich trojgiem dzieci, z wie- 
cznemi troskami j kłopotami niespokojnej, nie 
zrównoważonej, niezadowolonej ze wszystkie 
go, co los zsyła, żony z męską, celową stanow 
czościa i spokojem męża z dziwacznym n'e- 
doborem ich małżeństwa ną dnie jednak zży- 
tem i zespołonemm z soba z atmosferą aarządzane- 
go przer nich majątku, który Begumił ciągłą, 
niestrudzaną pracą podnosi cordz bardziej wgó 
rę, z atmosferą wciąż przepływających dni i 
nocy, zagęszczających się w miesiące i lata. Bo 
Bogumił będzie tu miał już łat około 50, pani 
Barbara trzydzieści kilka Brak w tym tomie 
scen silnych, jakie były w pierwszym: tam 
śmierć malego Piotrusia, śmierć i tajemnica 
miłości pięknej Teresy, siostry Barbary, prze 
rywały monotonię codziennej prozy dramatycz 
nym krzykiem. A jednak mimo to i tom dru- 
gi czyta Się z niesłabnącem zajęciem, i ta sza- 
ra, matowa jednostajność nie nuży ani przez 
chwilę. Z drobnych, nieważkich momentów 
składa się opowiadanie Dąhrowskiej o życiu 


— rozdęte. wrzaskliwe i nahalne jak rój bzy- | mieszkańców Serbinową — a mimo to z tych 


*) Marja Dąbrowska: Noce i dnie T 1I, Wicczne 
zmartwienie. Tow wyd. Mortkowicz. Warszawa 
1932. . 
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bzy czyfałeś już najwytwornie 


nowości niemieciłe TP 
enry Benrath: Ball auf Schloss Kobdlnow. 

Haydu: Russlanć 1932. 
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w „LEKTURZE Tadeusza Kościuszki AS. 
niepozornych szczegółów wyrasta 1 stoi przedł 
nami jednolity, mocny zrąb tego życia. Bo ży” 
cie tem właśnie jest: rozbiciem ną przelotne 
chwile, dobre i złe, w których cza się aa: 
ból į wielkie cierpienie, serdeczny uśmiech 
niedobra (troska. Światła į cienie — te elemen- 
ty każdego życia — wyławia autorka dobrem, 
ciepłem spojrzeniem z istnienia dwojga zwy= 
kłych, przecięlnych ludzi, którzy mimo wszyst 
ko co przychodzi, zachowują kryształową pra- 
wość i czystość charakteru, wynószącą ich po- 
nad codzienną ‘miarę. Barbara może nas chwi 
lami zniechęcać, zrażąć, odpychać swoją już. 
wprost histeryczną nieobliczalnością i duchęm 
sprzeciwu wobec męża, swem nieraz wrogiem, 
obcem nastawieniem do niego. Ale i ona jest 
do gruntu prawa j szczera wobec siebie sarnej, 
męża, czytelnika. ' 

Przyczyna zainteresowania tą książką, tego, 
że nas ta szarzyzną nie nuży, leży właśnie w 
sposobie podejścia autorki do tematu, w jej 
stosunku do życia, Stosunek ten — o ile mi 
się zdaje — każe jej widzieć doniosłość i bo- 
haterstwo życia nawet w faktach najbłab- 
szych. najbardziej powierzchownych, a przęde 
wszystkiem w pracy, jakąbądź by ona nie by- 
ła Życie samo — to, że ludzie, nawet wbrew 
swej woli, istnieją, męczą się, cierpią — jest 
dia Dąbrowskiej dostateczny powodem, aby 
ieh przenieść żywcem, bez upiększeń i stylizó- 
wań, na kartypowieści a tem samem, potęgą 
słowa i utajonych za niem ech, dać im prawo 
wiecznego bytu, 

Bo lo jest najwyższą «miarą pisarską 1 naj- 
dosininiejszą cechą twórcy: umieć tak plasty- 
cznie wykroić ludzi i jch dzieję, choćby naj- 
prostsze, najprzecięniejsze, najmniej cnalowrii- 
czę, z okolonej sfery zdarzeń, że urastają satny 
m. sobą į tam swojem prostem, nieskonipli-, 
kowanem życiem, do symbolów wszelkiego sta 
wania się į mijania. Barbarą i Bogumił są, 
wielecv prestotą najmniej ciekawych przeżyć, 
szczerością i brakiem obłudy wobec samych 
siebie. Czytelnik musi się z niani. zżyć: bezpo- 
średniość i świeżość opowiadania, w tych wy 
miarach rzadko spotykana w literaturze, wcią 
ga go w krąg tvch ludzi, zbliża ich ku niemu 
tak, jak gdy*v zawsze z nimi przestawął, W 
pełni święgi 'v trjumf metoda pisarska, polę- 
gająca a ukazaniu ludzi powieści wprost ery 
telnikowi. nie drogą analizy į prześwietlenia ` 
ich niewidziajnemi promieniami twórczej in- 
tuicji lecz przez ich własne słowa. własne 
czyny i własne doznania 

Obranie tej metody, w której autor stoi nie- 
mal zunelnie na marginesie stworzonego przez 
siebie dziela świadczy z jednej srony o twór 
czem poczynaniu, przeprowadzonem świado- 
mie i celowo wzdłuż pewnej wytycznej, z dru- 
giej o ukochaniu człowieka, któremu wystar- 
czy być tylko sobą. aby zająć myśl i serce 
czytelnika. Bo „ostatecznie jakby wyglądały 
wszystkie walki, prace, myśli tych, co działają 
na sZczyjach życia, gdyby tu į wszędzie nie 
stal; zwyczejni, szarzy ludzie, eo skromnie czy 
nią swoję Zresztą czy serca ludzkie tesknią 
dn wielkieh przeżyć. czy do pracy na spodzie, 
kto wie. czy komukolwiek przeznaczone jest 
więcej radości na tym świecje, niż gdy, tak 
jak an dziś, zatrzyma się na chwilę śród zabie 
gów i trudu 1 spocznie w zadumie. zdając się 
na to mgnienie wszystko rezumieć, nic nie 
chcie* i w dziękczynnem miłczeniu być sa- 
mem tylko niepojętem istnieniem.“ Oto wstrzą 
sająca głębia tej najprostszej i najtrudniejszej 
zarezemm filozofji życia, do jakiej po 17 latach 
pożycia z Bogumiłem dochodzi jego żona..Na 
moment spokój 1 wytchnienie po małych kło- 

tach Szczęsny przystanek, w którym roz- 


rzmiewa podton życia, — może dla nabrania 
sił przed tem, co ono jeszcze przyniesie.., 
Wanda Kragen 
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W sobotę 9-go i niedzielę I0-g0 od 
ig. 17—19 five o clock w kawiarni są 


WADOMOSCI Z KRAJU 


Sensacyjne rewizje 


w żydowskich instytucjach w Warszawie 
Niezrozumiałe zarządzenie władz 


„(W ub. piątek dokonała policja o jednej porze 
rewiajij w kilku instytucjach Żydowskich. I tak 
io. Zwiazku literatów i dziennikarzy żydowskich 
przy, ul. Tłómackiej 13 przybyła o godz 11 przed- 
yÈ. gupa agentów policyjnych, która przepro- 
wadziła gruniowną rewizję wszystkich pomiesz- 
(mm Związku. Policja przeprowadziła rewizję na 
met w kuchni związkowej, Agoaci spisali również 
aaiwiska i adresy wszystkich obccnycii w Zwią- 
Wu. Warto zaznaczyć. że nie jesi to pierwsza re- 
Kizja w Związku literatów i dziennikarzy ły- 
towskich w Warszawie. Pierwsza taka rewizja 
pdbyła się w r. 1927. Po drugiej rewizji zołosił 
tię reprezentant Komisarza rządowego i prze- 
osil prezydjam Związku z powodu przeprowa- 
fzowej rewizji. Obecna rewizja jest trzecią z rzę- 
lu Równocześnie z rewizja w Związku literatów 
i dziennikarzy żyd. odbyła się rewizja w miesz- 
taniu znanego działacza „Mizrachi“ Lewina Ep- 
teina przy ul. Zamenhofa 7. P, Lewina Epsieina 


Znany lwowianin zamordowany w Nicei 
przez fancerkę kawiarnianą 


. Miasto Lwów pozostaje pod wrażeniem sira- 
imej tragedji, której oliarą padł Fryderyk Zehn- 
gut, syn znanego przemysłowca lwowskiego. wła- 
ściciela hotelu „Bristol*. o rodziny Zehnguta 
nadszedł oaegdaj z Nicci telegram następującej 
traści: 

„Fred von 
Granat". 

F. Zehngul jeszcze w Sierpniu 
wyjechuł zę Lwowa z taneerka Ada krzłowską 
Słvmąca w światku dancingawiim Mimo perswa- 
zyj ze swonv ludzi dojrzałych Z wyjechał z nią 
«ło Francji. opuszczając dom rodzinny. W Paryżu 
Kozłowska zarabiała na życie jako tancerka par- 
Kietowa Młodemu bon vivantowi zaczęło się źle 
powodzić j po miedługim pobycie w stolicy nadsek 
wańskiej wyjechał z Kozłowską do Nicei. Ostatnio 
wyszedł zakaz udzjełania pracy obcokrajowcom. 
totęż ani Z ani Zokłowska nie mogli zarabiać na 
życie w dziedzinie modnej choreografji. — Nie- 
dawno Kozłowska otrzymała jednak posadę na 
ednej z dorocznych wyslaw, jako.. manekin, za- 
robiajac 20 franków dziennie. Przypadkowo zet- 
kng się z Zchngutem w Nicei jeden z kupców 
lwowskich. który namuwiał go do powiolu do 
Lwowa. a nawet ofiarował mu 500 franków po- 
tyczki na opłacenie koniecznych wydatków. Zehn 
gut jednak odmówił. twierdząc. że nie ma skąd 
pieniędzy zwrócić a pozaten nie wie. czy we 
Lwowie znajdzie posadę 

Po nadejściu do Lwowa powyższego Iclegramu 
rodzina postarała się o telefoniczne połączenie 
z Niceą, gdzie znajomy Zehnguta Granat podał 
następujące szczegóły zbrodni: Tragedja roze- 
grała się o godz, 5 rano w pokoju hotelowym. 
w którym mieszkał Zehngut z Adą Kozłowską. Po 
gwałtownej wymianie zdań Kozłowska oddała 
znienacka do Zehnguta trzy strzały rewolwero- 
we. kładąc go trupem na miejscu. Po ujawnieniu 


Kozłowska drel schuesse gelo tet 


ubiegłego roku 


——ożo 


Pomoc rządu dla powodzian 


W związku z powodzią w niektórych okręgach 
państwa, p. ministor pracy i opieki  spoe”zznej 
przekaznje tymczasowo 24000 zł na pierwszą po- 
mov dila powodzian. podejnując jednocześnie sta- 
rania o uzyskanie większych na ten cel zredytów, 
z których uzupełniona będzie poinox dla ośrodków 
zajbardziej przez powódź poszkodowanych. 


O obniżenie czynszów 


Na ostatniem posiedzeniu rady m. w Lodzi u- 
chwalono przyznać pracownikom miejskim remu- 
merację w wysokości 15 proc. pensji Rozpatrywi: 
no też wniosek frakcyj socjalistycznych wzywa 
jący Magistrat do poczynienia u rządu starań w 
kierunku obniżenia komionego 2 25 proc Za wu: 
skiem wypowiedzieli się wszyścy radni z Wyjąl 
kiem wWiuścicjeli nieruchomości 


ROK 


: światowej sławy jak: Grela Harding, due: Gronowskich, Sollari i Lu 
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„NOWY DZIENNIK“ poniodziałek t1. IV. RPO 


68 Kraków vis a vis Teatru Miej- 
skie ego, z występami artystów 
niecka. Ceny przystępne 


sprowadziła policja z jłęgo składu książek do 
mieszkania i tu przeprowadziła ścisłą rewizję. 
Równocześnie odbyła się rewizja w redakcji 
„Elajntu* przy ul. Chłodnej 8. Policja przeprowa- 
dziła tam ścisłą rewizję, legitiymu ąc wszystkich 
współpracowników „Hajntu* O tej samej porze 
odbyła się również rewizja w lokalu Żydowskie- 
go Towarzystwa Krzewienia Sztuki przy ul. Wierz 
bowej 4. Podobno rewizje przeprowadziła policja 
w wielu instytucjach żydowskich i u wielu dzia 
łaczy żydowskich. W czasie rewizji nikt nie Zo- 
stał aresztowany, 

Rewizje w żydowskich instytucjach  kulturał- 
nych. mających charakter apolityczny lub w re- 
dakcji sjonistycznego „Hajntu“ czy też u sędzi- 
wego dizałacza „Mizrachi* Lewina Epsteina wy- 
wołały zrozumiałe zdziwienie. Opinja publiczna 
w Warszawie komentuje żywo to niezrozumiałe 
zarządzenie władz, 


KAMPANIA WIOSENNA PAŃSTWOWEJ Få. 
ERYKI W MOŚCICACH. Kampanja wiosenna pań 
stwowej fabryki związków azolowych w Mości- 
cach dobiega końca. Produkcja odbywa się w 100, 
procentach. Dziennie wychodzi z Mościce do 100 
wagonów nawozów. Poszukiwane są głównie sa- 
letra wapniowa i saletrzak siarczanu amonu kry- 
stalicznego. Dzięki biuru propagandowemu fabry- 
ki okoliczne włościa stwo zaczęło drohnicowo za- 
kupywać nawozy. Liczba zakupów tych doszła do 
15,000 t. Tłómaczy się to ten również, że fabryka 
czyni ułatwienia kredytowe. (PAT). 

POWSTANIE GIEŁDY ZBOŻOWO- TOWAR0- 
WEJ W KATOWICACH. W Katowicach odbyło 
się posiedzenie komitetu organizacyjnego giełdy 
zbożowo- towarowej, na „którem Hea AE” o- 


stępcami pp. Weichmanna, sljenię i Modła oslilo- 
go. Lokal dla giełdy przy ulicy Wojewódzkiej Nr. 
23 ofiarowało województwo. 

„HUTA POKÓJ* DAJE 50 PROC. Przyciiylając 
się do wniosku nadzoru sądowego nad S. A. Har 
tą Pokoju, sąd grodzki zgodził się na wdrożenie 
posiępowamia ugodowego z wierzyciełami firzny. 
Aktywa prezdsiębiorstwa wynoszą 140 miłjonów 
zł. a pasywa 156 milj zł. Z 'ego 73,5 milj. zł przy 
pada na kapiiał akcyjny i zakładowy. a 825 můłj. 
na zadłużenie spółki. Poaieryaż z sumy tej część 
jest zabezpieczonąw część zaś ma być zaspołzojona 
przez zamianę na akcje Huty Pokoju, względnie 
S. A. „Ferrum“, postępowanie ugodowe obejmo- 
wać będzie sumę około 15 milj. zł. co do której 
wniosek proponuje kwotę 50 proc. Kwota ta ma 
być opłacana stopniowo bez oprocentowania £ 
zysków przedsiębiorstwa w latach 1983——1985, 

W SPRAWIE ODPISÓW W BILANSACH NA 
ZUŻYCIE MASZYN I SAMOCHODÓW. „ Urzędy, 
skarbowe zezwalały swego czasu na 
w bilansach 20 proc. na zużycie samochodów. W. ` 
tym roku jednak urzędy kwestjomayją tak wysoką 
amortyzację, uznając tylko 10 proc. Ze względu 
na tę zmianę praktyki, należy zauważyć, Że w Wy- 
padkach powstania sporów :o do wysokości ođ- 
Tisów na zużycie, należy żądać powołania TZecza- 
znawców, których orzeczenie just- miarodajne 
(PAP.) 

KONTYNGENT WWOZU MEBLI GIĘTYCH 
DO FRANCJI. W drugim kwartaie br. meble Z 
drzewa giętego mogą być wwoażone do Francji w 
następujących ilościach miesięcznie: z Czechosło* - 
wacji — 270 kwintalt z Polski — 45 kwimłali, z 
pozostałych krajów — 84 kwimtali. 

GROŹBA WOJNY GOSPODARCZEJ JAPONII 
ZE STAN. ZJEDN. Rząd japoński Zamierza W 
najbliższym czasie wydać ustawę podnoszącą © 
50 proc. cło na wszystkie towary meee 
Tego rodzaju krok pociągnąłby niewątpliwie re- 
presje ze strony Stan. Zjedn. co mogłoby dopro- 
wadzić do otwartej wojny gospodarczej między 
temi państwami. 
ŘE 


Tragedja obłąkanego żołnierza 


Niezwykły wypadek wydarzył się onegdaj w 
iezapaci i p. Legj w iWinie. Zokinez tego 3 
ku Jodziewicz pa ataku szału, zamknął się 
w świetlicy i ostrzeliwał się oblegającym go żoł- 
nierzom Na wezwanie do podania się, Jodzie* 
wicz zażądał rozstrzolania plutonowego Po dłuż: 
szem oblężeniu użyto gazów odurzających. Gdy 
gazy zaczęły przenikać do świetlicy, Jodziewicz 
a ia samobójstwo. 


zbrodni przez służbę hotelową wezwano policję, 
która aresztowała morderczynię. W ciągu dnia 
odbyła się w Nicei wizia sądowo lekarska, przy- 
czem na miejscu zbrodni przesłuchano Kozłow- 
ską Przyznała się ona do popełnienia czynu, do 
którego się przygolowywała. kupiwszy uprzednio 
rewolwer. Sędziemu śledczemu opowiedziała ko- 
leje Swego życia i przebieg znajomości z zamor- 
dowanym od chwili poznania go we Lwowie w 
czasie występów w „Palais de dance Bristol" 

Ada Kozlowska przebywała w Polsce od poczat 
ku roku 1931. Pochodzi z Gliwic. gdzie rodzina 
jej posiada sklep i realność. W r 1929 w związ- 
ku z aferą polityczną brata Ottona. Ada Kozłow- 
ska uwikłana była również w tę sprawę i przy- 
trzymana była przeszło rok w więzieniu śledczem 
Po opuszczeniu murów więzienia niemieckiego 
przedostała się do Polski Za.nieszkała w Kato- 
wicach u siostry, a mając wybitna urodę j talent 
taneczny, poświęciła się zawodowi tancerki par- 
kietowej Po występach w pierwszorzędnych lo- 
kalach przybyła do Lwowa, gdzie zaangazowa- 
na została do .Palais de dance Bristol* Było to 
w okresie gdy młody Z. prowadził samodzielnie 
to przedsiębiorstwo Od tej pory datuje się za- 
żyła znajomość: jego z Kozłowską, z którą w 
sierpniu 1931 wbrew woli rodziców. wyjechał do 
Paryża, a następnie do Nicei Po wymiznie ko- 
respondencji młody Zehngut miał powrócić do 
domu rodzinnego, ale. sam. Na roziąkę me cheia 
ła się widocznie zgodzić Kozłowska, w związku 
z czem dokonała zbrodniczego czynu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego Lwowianina przy- 
będą do Lwowa około wtocku. Na koszta trans- 
portu z Nicei do granicy polsko niemieckiej ro- 
dzłna złożyła na ręce zastępcy prawnego p. Gra- 
nata sumę 500 dolarów. 

Rozprawa przeciw Kozłowskiej odbędzie się 
przed sądem francuskim. 


Poradnia przeciwalkoholowa 
mie cieszy się powodzeniem 


Przed niedawnym czasem magistrat łódzki uru- 
chomił poradnię przeciwalkoholową. Nie cieszy- 
ła się ona zbyt wielką trekwencją, ostatnio zaś 
frekwencja spadła do zera, Wobec tego postano- 
poradnię zlikwidować 


tego też 
zębów, pariphioniu, sa 
| Bike table biżo jakś 
z $ 1 izol [ep opatrzone są 
z znakiem „BAYER . 
ia TYLKO JEDNA ASPIRINA! 
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Ukezpieczeni od ognia, kradzieży, szyb ifd. we własnym Inferesie 


zrewidu,cie ubez; ieczenia przez 


Biuro Porad Ubezpieczeniowych Dra Bausteina Kraków. 
Tomzrs.a 15. — Telcion Nr 120-46. — Gotziny urzedowe od a 


Lapyianis £ piuw tj całutwia +g diugy korespobdcicyjną W DA,KTOLSLYNA CZAWIE. 


Z MODY 


KRAKÓW 
MIODOWA 


WACHTER 


róg Krakowskiej 
Tel. 108-72 


Wiosenne materjuly WEŁNIANE I JED- 
WABNE na suknie, kostjuny | płaszcze 
najmodniejsze na składzie Ceny najniższe. 


Dzisiejsze popołudniowe plaszczę różnią się zasa- 
dniczo od przędpołudniowych, które w myśl tenden- 
cji, panującej obecnie w modzie, pogłębiły swój cha 
rakter sportowy i upodobniły się do mundurów woi 
skowych — a więc paski, guziki metalowe w dwóch 
rzęda.h, tpauięty, panują niepodzielnie przedpołud- 
niem Natomiast me spotykamy prawie pasków przy 
"plaszczach popołudniowych, wciętych. smukłych, w 
formie princesse, przylegających Śziśle do figury i 
żapętych z boku na dwa guziki hub klamrę nietalo- 
wą Udęrza nas przy tych płaszczach asymetria — 
CZęsic jedną strorą jest zupełnie inaczej skrojona. 
niż drugą. n „p. kołnierz z prawei strony szalowy. 
z 'ęae. spływa w rulor, czasem renvers jest tylko 
pe 'ednei stronie. Główna fantazia tkwi jedaak w 
rękawię. szczególnie piękny ięst rękaw skrzydłowy. 
który w rodzaju capę zakrywa ramię. a z pod niego 
wychudz wąski rękaw, Kołnierz w płaszczu jakby 
zanika często zusiępuię go Szal wrabiany z iej sa- 
me meterji przez to filtio letnie nie ma pola do po- 
pisu zdaje się uziąpi. Nie wyklucza jednak lisów. 
iprych *wier noszonych okrągło iak obręcz 


(PANI 
! najświeższe uins4 un: najkorzystniej 
w największym fabr. składzie kapeluszy 


rE TENER, imtów Stradom 5 


rków i 


ELEGANCKIE 


oszczędne kupują 


+ a A EEN 


koła szyjj. 

Nasze ilustracje przynoszą: 

1) Jasno granatowy płaszcz 2 afghalaine z wrabia 
nym szalem i epowietami. 

2) Szykowny płaszcz z czarnego boucle, z podwój- 
nym iasnym kołnierzem i dolnym rękawem do odpi- 
nania. Stębnem zaznaczona talia, 

3) Płaszcz o miękkim kołnierzu szałow$m, zapię- 
tym na duży guzik metalowy, 

4) Płaszcz w formie princesse, z diagonału, 7 mięk 
kim kołnierzem w odmiennymi kolorze. 


TOREBKI I PASKI. 

Nowością są ozdoby metalowe. metal biały w po- 
łączeniu z iersey | grochy w każdej formie, tak na 
pasku jak i torebce, 

DROBIAZGI WEŁNIANE. 

Krótkie bolero do białej sukni, zielone w żółtę gro 
chy. przybrane żółkem w zielone grochy. Luźny źszal 
nadaj. się do sportowej sukni, płaszcza lub kostjumu. 
Dalej wsłuiany wsad, pasek i mankiety. 


— 


TRUS EWIEĘ - OTWARTY! 


Kąpiele tiuskawieckie i „Naftusia“ wrócą 
Ci siły i zdrowie!! 

Jedź do Truskawcea na fani sezon vio- 
senny kwięcień-maj!! 
Informacyj żądać- mieszkania zamawiać tylko pez 

Zarząd Zdrojowy - Truskawiec 9: 


Reklama dźwignią handiu!l 
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pozbyć się piegów 
w królkim czasie?...... Pa użyciu 
jednego słoika kremu i szluki mydło 


Łeschnilzera 
siwierdzi Pani z zadowoleniem, 
lak szybko piegi znikają. 
Leschnilzer działa zadziwiająco 
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ZE Z -_ RA 
4 FEATRU, LITERATURY ł SZTUKI 

— WYSTĘPY K. JUNOSZY STĘPOWSKIEGG. 
Pod znakiem wielkiego sukcesu rozpoczął sie te 
aoroczny cykl występów ulubionego artysty Juma 


-zy Stępowskiego, który zaprezentował kreację 
hr. Manczini w niepospoli'ej sztuce Leonidasa 
Andrejewa „Ten, którego biją po Iwarzy”, Jaką 
druga sztukę cyklu występów K. Junoszy przy- 
gotowuja się  Mlereżkowskiego „Cara Pawła". 
Dziś popoludniu kapitalno komedja Morstina „Dzi 
ka pszczoła”, jutro popołudniu o godz 3% po 
cenach najniższych, przedstawienie szkolne „Eg- 
monta“ Goethego. i 

— JUTRO OPERA FLOTOWA „MARTA”, Oped 
ra krakowska powtarza jutro na przedstawieniu 
po camach zniżonych opzrę ro 1antyczno- komi- 
czną F. v. Flotowa „Martę* — czył: — „Kiermasz 
w Ryszmondzie". Partję tytiłocyą odtworzy świe- 
ina śpiewaczka Ada Sari. » 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę pożegnalne przedstawienia 
znakomitego zespołu operetkowego z pp. Necha- 
mą, Kadyszem. Chaszem na czele. Popoł o godz. 
145 (ceny popularne) i wieczarem o godz. 84% 
wystawionym zostanie „Wieczór 3-e0h operesek" 
ubfitujących w piękne melodyjne arje 1 piosenki. 
Bilety w przedsprzedaży przez cały dzień przy. 
hasie teatru 

— DER UNINSKY, laureat konkur- 
su Chopinowskiego w Warszawie, odznaczony I. 
nagrodą, którego technika i interpretacja stawia 
w rędzie piierwszorzędnych pianistów- wirtuo- 
zów, wystąpi dziś w niedzielę 10 bm, w Starym 
Teatrze. Zapowiedź koncertu Uninsky'ego wywo- 
lala w naszem mieście bardzo żywe zainteresowa 
nie, o czem świadczy sprzedaż biletów. 

— WESOŁE BAJKI DLA DZIECI. Dziś w mie- 
dzielę o godz. 4 pop odbędą się w sali Instytutu 
Muzycznego ul. św. Anny 2, recytacje bajek Mhu 
rji Bailiżanki i Ludwika Świeżawskiego, w wy- 
konaniu autorki, oraz B-letniej Romusi Manbe- 
równy Wstęp dla dzieci 5) gr. dla dorostych 1 zł 

— „COCKTAIL WIOSENNY“. Pierwszą. jak 
się zdaje specjalnie dla radja napisaną „rewję”, 
nada Rozelośnia krakowska we wtorek 12 bm. o 
godz. 23 Autorem tej rewji w której skład wcho- 
dzi kilka skeczów i obrazów połączonych confe- 
rencierką. jest dowcipny kronikarz Rozgłośni 
krakowskiej inż. Stanisław Broniewski. Część mu 
zyczna oparta jest na najnowszych popularnych 
mielodjach przebojów filmowych, a finale stano- 
wi „Iox—bridge' 
p K. Meyerholda Zespół sykonawców tworzą 
p A. Klońska. art teatru miejskiego. znana wo- 
dewilistka p St. urawska, ulubiony tenor p. Wo- 
źniak. p A. Woycicki i sam autor. Orkiestrą jaz- 
zową dyryguje p K Meyerhold „Coctail wiosen- 
ny* transmitują rozgłośnie lwowska i katowicka 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Niedziela 330 pop.: „Dzia pszczoła": 8 wiecz: 
„Ten, którego biją potwarzy* (wyst. K Jusoszy 
Stępowskiego). 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSEBI 

Niedziela 345 pop: „Wieczó”* 3-ch oeperetek" (ce 
ny zniżone); 8'45 wiecz.: „Wieczór 3-ch operetek"',, 

TEATR POWSZECHNY 
Dom Żołnierza Polskiego 

Niedziela 3'30 pop.: „Fruwajaca dziewica”; 730 
wiecz.: „„Oddajcie mi żone". 

TEATR POLSKI w KATOWICACH 

Niedziela 12 w poł: Kanceri- Recital Chopi- 
rowski; 330 pop: „Bohaterowie“; 730 wiecz: 
„Noc w San Sebastjano" 

Poniedziałek w Świętochłowicach: „Hiszpań-. 
ska Mucha"; w Mikołowie: „Krysia Leśniczanka'* 
REPEPTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Kobleta i szpieg“ (Brygida Helm, 
Wily Fritsch). É 

ADRIA: „Na zachodzie bez zmian”. 

BAGATELA: „Rok 1914* (Jadwiga Smosarska, 
Witold Conti). 4 

SŁOŃCE: „C. k. Feldmarszałek", 

SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna, fal ty” 
(Army Ondra. Zygfryd Arno). 

UCIECHA: „Szanghaj- Txkress* (Marlena Die- 
trich), 

WANDA: „Dziewczę z nad Wołgi” (Ewelina 
Holt, Igo Sym). 


scenka ze Śpiewami z muzyką / 
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Konfiskata 
„NiIowego Dziennika" 


Wczorajszy mimer „Nowego Dziennika" uległ kon- 


itidkacie za podanie pewnych szczegółów, dotyczą- 
„cych wawmienia giośne; afery szpiegostwa gospodar 


czego. Los nasz podzieliły także krakowskie dzięn- * 


aiki „Głos Narodu“ i „Naprzód“, podczas gdy tesame 
sgczegóły ukazały się j nie zostały skonfiskowane w 
calej prasie warszawskiej (m, in, w rządowej „Ga- 
'zecie Polskiej“), iwowskiej itd. Nie dość na tem: vd 
mośna wiadomość, wraz ze skonfiskowanemi w Krae 
kowie szczegółami (nazwisko aresztowanego). zmaj- 
duje się w oficjalnym biuletynie  warszaw- 
skiej P. A, T.! 

Do Komifefów Lokalnych wszystkich 

ugrupowań sjońskich w zach. Mało- 

polsce í Slaśku 


Mimo upływu tygodnia od rozpoczęcia akcji sze 
%lowej, przeważuajczęść miejscowości nie za- 
'wiadomiła jeszcze Centralnej Komisji Szeklowej | 
© ukonstytuowaniu się Lokalnych Komisyj Sze- | 
«lowych i planie rozpoczętej akcji tegorocznej. 

Dziś ukończona została wysyłka sžekli tak, Że 
już bez wyjatku we wszystkich miejscowościach 
"ióżna rozpocząć rozsprzedaż szekli. Zwracamy 
ponownie uwagę na to, że akcja szeklowa trwać 
będzie zaledwie kilka tygodni i leży wobec tego 
w interesie każdej: miejscowości, by jaknajszyb- 
„ciej akcję rozpocząć i co za tem idzie, by mogła 
dać należyty obraz ilości zorganizowanych sjo- 
nistów danej miejscowości. 


nmaierjałów dla 


Centralna Komisja Szeklowa wyśle w najbliż- : 


szych dniach poszczegómym miejscowościom na- 
łożony na nie kontyngent szeklowy, jaki musi być 
wie, osiągnięty w tegorocznej akcji sze 
klowej 

Do pracy zatem na rzecz propagandy szekla! 

Sprzedawajcie i kupujcie szeklel 

Ceniralna Komisja Szeklowa dla zach Ma- 
łopolski i Śląska. 


Spaciek drożyzny w marcu 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji do bada- 
mia zmian kosztów utrzymania przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym w Warszawie ustalono 
że w marcu w porównaniu z lulym koszty uirzy- 
mania zmniejszyły się o 1,6 proc. Wpłynęły na 
to zniżki w grupach: żywnościowe; o 2,4 proc. 
i odzieżowej o 2.9 proc. Pozostale grupy opałowa, 
mieszkaniowa i potrzeb kulturalnych nie wyka- 
zały żadnych zmian. 


Zniżona taryfe pocztowa 
od dnia 15. kwietnia 


Wobec decyzji o zaniechania pobie 
rania od dnia 15 Kdknia br. dopłat ną rzecz bez- 
robotnych od przesyłek pocztowych — taryfa po- 
człowa z dniem 15 bm. przedstawiać się będzie w 
głównych pozycjach jak następuje: 

Opłata za listy zwykłe do 20 gram wynosić 
będzie — miejscowe 15 groszy, zamiejscowe 30 
groszy; kartki pocztowe — miejscowe 10 groszy. 
Zamiejscowe 20 gr. druki do wagi 25 gramów — 
5 gr, do wagi 50 gramów 10 gr utd.; paczki do 
¿5 klg: w pierwszej strefie do 100-u kilometrów 
1— zł 130. w drugiej strefie — od 100 do 300 km 
'— zł 190, w trzeciej strefie od 300 do 600 km. 
— za 250 i w czwartej strefie ponad 600 km. 
— zł 3.10. 

Opłata za polecenie wynosić będzie 60 groszy. 
tak, Że list polecony w kraju kosztować będzie 
9% groszy. Opłata za express — 80 groszy. a więc 
list express w Kraju kosztować będzie zł 110; 
list polecony: express — zł 1.70. 
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— Z POWODU ZGONU NASZEGO NIEODŻA- 
ŁQWANEGO KOLEGI REDAKCYJNEGO BLP 
DRA BENJAMINA BENJNA SEIDENA otrzyma- 
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Kraków powita zwyciezców Makkabiady 


Komitet Przyjaciół Makkabiady organizuje uroczysie przyjęcie 


Olbrzymi sukces. jak; odniosła reprezentacja na- 
szą ra Makkabiadzie, odbi! się szęrokiem echem w 
calam społeczeństwie. Smuorzutnie powstają w sze 
regu iniast komitety, kióre zamą się przyjęciem po- 
wracających z Palestyny zawodników. 

Kraków. „stolica“ sportu żydowskiego w Polsce, 
jako najsilnieiszy żydowski ośrodek sportowy, Sta- 
nio w pierwszym szeregu miast, które zajma się po 
witaniem zwycięsców, Słusznie bowiem i z duma pod 
kreślić należy, iż właśnie z zawodników krako- 
wskicii składa się w przeważającej części reprezen- 
tacja nasza, która udniosia tak Świetny, sukces, 

Niemal bowiem we wszystkich dziedzinach spor- 
tu, z małemi tylko wyjątkami, reprezentacja nasza 

opierała się na zawodnikach krakowskiej 


Makkab;. 


I tak wchodziło w ramy zespolu 9 piłkarzy, 7 wateT= 
poljstów, 3 iekkoatletki 1 lekkoatleta i I tennisista z 
Makkabi krakowskiej. 

Caem ustalenia programu przyjęcia zawiązał się 
w Krakowie „Komitet Przyjaciół Makkabiady*, który 
odbyi już w dniu wozorajszym posiedzenie, Komitet 
ustali przedewszystkiem w porozumieniu z kierowa 
nictwem ekspedyci polskiej dokładny termin priye 
jazdu i stosownie do tego włoży  definiiywny proe 
gram, 

Jutro, w poniedziałek odbędzie się posiedzenie peł 
nego komitetu, w obecności przedstawicieli organie 
zacyj i stowarzyszeń, które wezmą udział w przygo 
towaniu przyjęcia. Na posiedzeniu tem zapadną de» 
cyzję odnośnie do przebiegu calej uroczystości, 


Stare domy na Kazimierzu w gruzach 


iMasto Kraków będzie wkrótce uboższe o trzy 
stare budynki, wzniesione niegdyś w samodziel- 
nem mieście Kazimierz, a terażniejszej dzielnicy 
Krakowa Budynki te rozpadają się obecnie w 
gruzy, by zosiawić miejsce pod nowe domy. 

Pierwsza z tych kamienic mieści się przy ul. 
Krakowskiej 1 21. Jest to wielka budowla, 2-pię- 
trowa o ośmiu oknach na froncie. Na parterze 
posiada ona cztery półokrągłe sklepione portale 
oraz podobne Wejście bhra.nowe. Mieszczące się 
na parterze obszerne ubikacje są pięknie skle- 
pione o łukach okrągłych W ścianach widoczne 
są ciekawe wnęki i zagłębie iia. 


Potężne belki modrzewiowe, wyłaniające się 


z pod gruzów barzonych murów, mają około 400 | 


lat istnienia. Od frontu burzy się obecnie pierwsze 
piętro, gdzie stoi jeszcze ściana z obramieniamź 
okiennemi 


Drugi dom zburzony już do parteru, to kamie- 
nica dwupiętrowa o kilku oknach na froncie, mie- 
szcząca się przy ul. sogo Ciała 1. 2% Parter 
posiada dwa okrągłe poratel sklepowe, a między 
nimi wielką bramę o szerokim łuku wejściowym 
Brama ta prowadzi na ogromny dziedziniec skąd, 
wobec zburzomych dwóch pięter frotowego do- 
mu roztacza się piękny widok na stare mury są- 
siednich kamienic. 

Z dziedzińca domu wchodzi się do bramy prze- 
chodniego domu, stojącego frontem do ul. Kra- 
kowskiej pod 1. 28. Dom ten, stojący od nieda- 
wna pustką jest ogromną budowlą dwupiętrowa, 
o 10 oknach na froncie. Na parterze widzimy trzy, 
portale łukowe z szerokiem półokrągłem skle- 
pionem wejściem: bramowem j takąż sienią. I ta, 
© potężnych murach budowla, będzie wkrótce zbu 
rzona. ` 


Samobójstwo kupca krakowskiego 


Przyczyną rozpacziiwego kroku kłopoty finansowe 


We czwartek wieczorem targnął na swe życie 
Adam Zembrzycki, Właściciel -sklepu papiernicze- 
go przy ul. Florjańskiej 9. Denat postrzelił się 
z rewolweru w skroń Przewieziow go natych- 
miast do szpitala św. Lazarza, gdzie wczoraj ra- 


J no zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 


Jak słychać, powodem rozpaczliwego kroka 
iniały być kłopoty finansowe, w jakich znalazła 
się ostatnio firma Śp. Zembrzyckiego. 


Sensacyjna kradzież w bibljotece 00 Jezuitów 


70 „białych kruków* znaleziono w księgarni krakowskiej 


Jak słychać zawważono ostatnio w bibliotece 
0.0. Jezuitów, iż znikło stamtąd szereg dzieł, w tem 
miaktóre bardzo cenne, „białe kruki“ piśmienmctwa 
polskiego. 

W wyniku dochodzeń, prowadzonych przez polj- 
cię krakowską, znaleziono w jednej z księgarń kra- 


kowskich 70 oennych dzieł, którę mają pochodzić £ 
kradzieży, popełniomej w bibljotece 0,0, Jezuitów. 

Ze względu na toczące się śledztwo szczegóły to 
czącego się Śledztwa trzymane są w. ścisłej tajerm= 
nicy. 


NA JWYKWIRTNIEJ i NAJK GDNIEJ 


ubrać się można w salonie krawieckin 


„ELEGANCKI PAŃ” 


Kraków, św. Jana 16, parter, 
Ceny przystępne, Maier- 
jały bielskie 


liśmy od licznych naszych Czytelników, Towarzy- 


szy i Współpracowników gorące wyrazy współ- 
czucia, za które serdecznie dziękuejmy. Wszyscy 
nasi Przyjaciele podnoszą  niepospolite zalety 
Zmarłego jako człowieka, fachowca naukowego i 
publicysty. Społeczeństwo żydowskie w Polsce 
utraciło w błp. Drze Seidenie jednego ze swych 
najwybitniejszych i najzdolniejszych obrońców na 
najbardziej zagrożonym odcinku swej egzystencji. 
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— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzicię mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die- 
tla 36 i Rynek podgórski 9; tylko ayżur dzienny 
apteki: ul. Szczepańska Í. Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Dajwór 6 

— WICHURA. W dniu wczorajszym szalała w 
Krakowie wichura połączona z drobnem opadami, 
Dopiero w godzinach popołudniowych nastąpiło roz 
pogodzenie, Woda na Wiśle znacznie opadła, tak, 
że puziom rzeki wrócił prawieże do normalnego. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego odbędzie się 
jutro w poniedziałek o godz. 6-j Porządek dzien 
ny: 1. Czł T. Grabowski: Krytyka literacka w 
Polsce w epoce modernizmu. Cz. I. 2 Prof. A. 
Klawek: Hebrajskie imiona Boga: Jahwe i Elo- 
him (Przedstawi czł. [. Kowalski) 

— WYSTAWA PAVMIĄTKWA DZIEL MAC. 
RYCEGO GOTTLIEBA w M uzeum Narodowem 


otwarta będzie jeszcze do 17 bm. Zainteresowanie 
dla Wystawy jest nadal, zarówno w Krakowie 
jak i na prowincji, barazo silue, a frekwencja 
bardzo znaczna. W ostatnich dniach została Wy: 
stawa wzbogacona o jedem obraz z Warszawy 
Obecnie toczą się między kompetentnymi czynni 
kami pertrakiacje o przeaiesienie Wystawy m, 
kilka tygodni do Warszawy. 

— Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO W KRAKOWIE, W salach Muzeum 
Narodowego odbyło sie Walne Zgromadzenie człon 
ków Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego. 
Po interesującym odczycie Ks, Dra Kruszyńskiegog 
o polskiej i wschodniej szabli, ofiarował w imieniu 
Towarzystwa, prezes dyr. Ryszard szereg cennych 
darów Muzeum Narodowom. nabytych z funduszów 
Towarzystwa, uzyskanych drogą wkładek członko= 
wskich. Wkońcu odbyty się wybory do Wydziału. 

— NOWE KURSY JĘZYKA ESPERANTO roze 
poczyna Polski Instytut Esperancki. inauguracja 
w sali kinowej Muzeum Przemysłowego przy 
u. Smoleńsk 9 w poniedziałek 11 bm. o godz. T-ej 
wiecz odczytem na temat: „Wrażenia z pe dróby 
po Ameryce Północnej", który wygłosi podróżnik 
p. St. Jarosz, Wpisy tamże codziennie od godz 
8—9 wiecz. Pierwsza lekcja we środę 13 bm. o 
godz. 7-ej wiecz . 

— Z MIEJSKIEGO DOMU WYCITECZROWEGO 
W pierwszym kwartale bież roku iłość udzielo- 
nvch przez Dom Wycieczkowy noclegów wyniosła 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 11. IV 1932 ' 
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a. ME" x RAE = 
884 Dom wycieczkowy, stał się nowym czynni- 
kiem rozwoju Krakowa. Dzięki istnieniu Domu, 


© każdej porze zoku spotykamy na ulicach mia- 
sta rzesze młodzieży. Najliczniejszy odsetek sta- 
topia wycieczki z województw krakowskiego, kie 
lechiego i śląskiego Wycieczki zgłaszać należy 
pod adresem Miejski Dom Wycieczkowy w Kra- 
kowie — Oleandry 5. 

— STAN CHORÓB ZAKAZNYCH W KRAKO- 
WIE. W ciągu ub tygodnia zgłoszono w Miejskim 
Urzędzie Zdrowia 259 wypadków odry, 14 szkar- 
latvny, po 2 dyfterji i ospy wietcznej, po 1 róży 
+ mumpsu 
OKRADZIONY PUSTELNIK. Pustelik Ed- 
ward szoler zam w Krakowie św. Jana 11, zgło- 
sił do policji, że skradziono mu z auta siojącego 
La ul sw Jana dźwignię od auta wartości 200 zł. 

— Z RÓŻNYCH DZIEDZIN. W ciągu dnia 
wczorajszego policja przytrzymała Zelek Marja- 
na (lat 24) bez zajęcia za kradzież podczas tar- 
gu w Rynku gł torebki damskiej z kwolą 11 zł na 
szkodę Magdaleny Lenik zam. w Górce Narodo- 
wej pow. Kraków, Łopatkę Stanisława (lat 24) 
robotnika Łobzowska 7 i Kruka Mieczysława (lat 
23) malarza pokojowego zam. w Pychowicach za 
kradzież zegarka męskiego wart 100 zł na szko- 
dę Sebastjana Grabowskiego zam. Bosacka 32. 
Kradzież miała miejsce w restauracji Hellera 
przy uł. Lubicz 3, w czasie wspólnej zabawy, Bi- 
skupa Władysława (lat 23) robotnika zam. Kal- 
waryjska 62, jako podejrzanego ©0 kradzież 36 
sztuk gołębi i 8 kur wart. 500 zł z zamkniętej ko 
mórki na szkodę Marji Dydyńskiej zam. Kalwa- 
ryjska 56. 
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— ZNANA ZASZCZYTNIE ze swoich piewszo- 
"rzędnych wyrobów Fabryka Margaryny i Rafi- 
'nerja Olejów: „Kołłontay” Sp z o. o. w Katowi- 
.cach—Brynowie, daje znowu dowód swej nieprze- 
ciętnej ruchliwości przez wypuszczenie na rynek 
jakościowo pierwszorzędnego tłuszczu jadalnego, 
wytwarzanego z kokosów pod nazwą „Koalłontał 
—Adas". Pierwsze na rynek rzucone wyroby wy- 
kazały wysoką wartość oraz wielką wydajność 
tego tłuszczu. Ci, którzy ten artykuł wypróhowa- 
dy są pełni umania co do jakości tego tłuszczu. 
czego dowodem są liczne uznania pisemne. 

Kontrolę nad „Kaschrus* artykułu tego powie- 

firma „Kołłontay'* stowarzyszeniu „Adas— 
Israel" w Polsce, na którego czele stoją takie 
,auorytety, jak rabin Jakób Majer Biederman, 
„oraz Warszawiak. Wymesieaj rabinowie gwaran- 
„mją, że znajdujący się w sprzedaży tłuszcz jadal- 
iay „Kołłontoł—Adas" jest 100 proc. koszemy. 
* „Kołłontol—Adas* może być używany przy spo 
rządzaniu potraw mlecznych i mięsnych, i jest mi- 
mo swej większej wydajności tańszy od innych 
tłuszczów. 

Ponadto wyrabia firma „Kołłontay” też olej ja- 
dalny pod nazwą: „Kołłontaya Olej Jadalny't 
który jest bezapelacyjnie lepszy od zagraniczne- 


go oleju Soja. 

Każda gospodyni powinaa wypróbować tłuszcz 
„Kołłontoł* i „Kołłonituya Olej Jadalny*, by się 
przekonać o dobroci tychże. 923 
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— KAMIEŃ NAZĘBNY może usunąć tylko den 
tysta. Zapobiega natomiast tworzeniu się kam:e- 
pia ciągłe używanie pasty do zębów Chlorodont. 


937 
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— JAK USUNĄĆ SKUTECZNIE PIEGI? Szczęgó!- 
nej uwadze polecić należy krem } mydło Leschnitze- 
ra, iako preparaty przeciw piegom, sporządzone We- 
dłuz najnowszych recep: na podstawie ostatniego 
stanu wiedzy. Preparaty Leschnjtzera są nadzwy- 
cza) skutęczne i zupełnie nieszkodłiwe. przez co znaj 
dułą obecnie coraz szersze zastosowanie. 926kr 
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— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD, TOW GIM- 
NAST. odbędzie się dziś w niedzielę dnia 10 b, m, O 
godz. ?-mej wiecz. w Ż. T. G. 865kr 


— W TRZECIĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI BLP. 
MĘŻA IZAKA ARONA POSERĄ złożyła na rzecz 
Domu Starców żydowskich zł 50, — na Szpital 
Żydowski zł 50, — na Zakład Wychowawczy Sie- 
zo: żyd (Dietla 64) zł 50, na Beth Lechem 
zł 20. 540g 


Żona. 
— cjo — 

Żyd. Kupiectwo w Gorlicach wyraża Szan. 
Redakcr N Dziennika“, iakoteż Rodzinie błp. 
Zmarłego Współredaktora DRA BENJAMINA 
BENONA SEIDENA. zasłużonego orędownika i 
wybitnego znawcy spraw gospodarczych z po- 
wodu przedwczesnego zgonu. najgłębsze współ 
czucie. ŻYD. KUPIECTWO 
8% Gorlice. 


Wystawa Bliskiego Wschodu... 


który pierwszy zabrał głos na uroczystości 0- 
twarcia wystawy palestyńskiej powitał wszyst 
kich gości i Wysokiego Komisarza, który obiął 
protektorat nad wystawą, jak również departa- 
menty rządowe. które udzieliły pomocy przy 
organizowaniu wystawy. Obecna wystawa w 
Tel Awiwie — oświadczył Dizengofi -— posia- 
da rzeczywiście charakter międzynarodowy. 
podczas gdy poprzednia była faktycznie paie- 
styńska, W obecnej wystawie bierze udział 1200 
wystawców z 24 krajów w porównaniu z 609 
wystawcami na wystawie poprzedniej. Są też 
oiicjalnie reprezentowane rządy następujących 
krajów: Palestyna, Egipt. Polska. Szwajcaria, 
Rosja sow- Cypr, Rumunja, Bułgarja 1 Łotwa. 
Również przemysł brytyjski jest w dużym za” 
kresie reprezeniowany na wystawie, 


Po przemówieniu p. Dizengolia zabrał głos 
Wysoki Komisarz, który oświadczył: Dopiero 
zwiedzając pawilony na wystawię. można stwo 
czyć sobie pojęcie o różnorodności j częstokroć 
wysokim poziomie przemysłu krajowego i za- 
granicznego. Wystawa może służyć za jeszcze 
jeden dowód, iak znaczne wyniki osiągnąć mo 
źna dzięki energii i przedsiębiorczości. Ludność 
Tel Awiwu może być dumna ze swezo dzieła. 
Wystawa służy jednak szerszym celom. świad- 
cząc O tem, jak wielkie możliwości łączą się z 
dalszym rozwojem handlu, przemysłu i rolni- 
ctwa w Palestynie. Wkońcu Wysoki Komisarz 
powitał przedstawiciel rządów zagranicznych. 
Przemówienie Wysokiego Komisarza 1 burmi- 
strza Dizengoiia przełożono na język urzędowy. 
Następnie orkiestry odegrały hymn angielski * 
Hatikwę. 


„„i pierwsza radiostacja hebrajska 


Tel Awiw. 9. 4 ŻAT. Odbyło się tu uroczyste 
cdwarcie radjos'acii wystawy palestyńskiej Í 
Bliskiego Wschodu. Na uroczystości wygłosił 
przemówienie burmistrz Dizengoff który wska 
zał na wielkie znaczenie pierwszej hebrajskie) 
radjostacjł na świecie Obok Makkabiady i wy- 
stawy palestyńskiej nowa radjostacja służyć 
może za dowód twórczych sił jlszwwu. Tel A- 


wiw staje się nietylko ośrodkiem żydostwa pa- 
iestyńskiego, lecz również wszechświatowega 
Dizeugolf prosił wszystkich gośc:. aby przesłali 
pozdrowienia Żydom w krajach golusu I dał wy 
raz nadziejom jiszuwu iż Żydzi powróca đo 
swej ojczyzny, aby wziąć udział w odbudowie 
żydowskiej siedziby narodowej. 


a | 


Te! Awiw. 9. 4 ŻAT. Burmistrz Dizengoii. 
LINOLEUM. CERATY, DYWANY 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 

! ——ogo— 

— ALEKSY FERRATI. światowej sławny hypnoty- 
zer i tełepata, wystąpi tylko z jednym publicznym 
seansem w poniedziałek dnia 11 bm. v godz. 7.30 wie- 
czór w sali teatrame. Domu Żołnierza Polskiego. Ce 
ny miejsc od 1.50 do 50 gr. do nabycia w kasie D.Ż.P. 
w niedzielę od godz, 2 popoł. i w ponjędziałek od 
6-tej wiecz, 

00- — 
KOMUNIKATY 

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41) Dziś 
w niedzielę o godz 7 wiecz dalszy ciąg Walnego 
zebrania członków M in. wybór nowych władz. 

— EMUNAH, Dziś, w niedzielę. o godz, 3.15 B. C 
o godz 4 Buda z referatem. 

— AKAD, KORP. SJON-REW Nadzwyczajny 
Walny Konwent Korporacji wybrał na Semesi 
XVI-letni Seniorat w następującym składzie: Mgr 
fur. Henryk Taffei — Senjor, Cand jer,  Nuchim 
Kant — Cosenjor Cand. jur. Filip Hirom — Fuks- 
major, Cand. iur, Eugeniusz Hammermann — Sriptor 
Adres Korporacji: Kraków ul, Starowiślna 68, IV, p, 
ofic. 
— ANDRYCHÓW., Z ramienia Egzekutywy Org. 
Sjońskte] przybędzie dziś w niedzielę popoł, tow. 
Dr. Frand J. celem wygłoszenia referatu nt. „Istota 
stamsjonizau 

— GORLICE. Dziś w niedzielę przy:eżdża tow. 
Chajnnan, sekretarz Centrali Ezry Chalucowei w 
Krakowie w sprawach organizacyjiychb. Posiędże- 
nie Komitetu Lokalnego Ezry Chal w Gorlicach. o 


LZAJGITEJŁ DIY! 


Warszawa, 9 4 PAT Akcje: Bank Polski 8475. 
8450, 85, Lilpop 1510 Pożyczki: 4 proc inwe 
stycyjna 90. 4 proc. inwest seryjna 94. 94.50, 5 
proc. konwersyjna 39, 6 proc dolarowa 59.20, 6075 
4 proc. dolarowa 49.50, 4925, Listy BGK. bez zmia 


ny. 

Ywatuty: Dolar 8%. 892, 888. Dewizy: Gdańsk 
17440, 174.83, 173.97. Loadya 3395. 3412, 33.78, 
Nowy Jork 8903, 8923, 8883, telegr 8908, 6.928, 
8888. Paryż 3516. 35.25, 3507, Szwajcarja 173.58, 
17401, 17315. Berlin pryw. 211 80 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 4. 1932. 
Ceny transakcyjne: pszenica 30 ton 2675 Reszia 
bez zmiany. Usposobienie spokojne. 

Zurych, 9. 4 PAT. Paryż 2028 i pół, Londyn 
1956, Nowy Jork 513 1 pół, Belgja 7190 Włochy 
2643. Berlin 12185. Praga 1521 Warszawa 5755 
Buareszt 3.07. 


Wilno poważnie zagrożone 
powocizią 

Wilno 9 4 PAT. Pozion wody na Wilji w obec 
nej chwili wynosi 6 metró v. Woda zbliża się do 
poziomu ulicy Zygmuntowskiej i grozi lada chwi- 
lu zalaniem jezdni, co jest bardzo możliwe, po- 
nieważ Wilja stale przybiera Wobec groźnej sy- 
tuacji sztab akcji ratunkowej stale urzęduje w pa-. 
łocu potyszkiewiczowskim. Z Michaliszek dono- 
szą, że przybór wody na Wilji wczoraj wieczorem 


ustał, 
-—o0g0— 
KRONIKA WARSZAWSKA 


Warszawa, 9. 4 Sin Samobójstwo kupca Wacława 
Pakułskigo o którem donieśliśmy wczoraj, wywoła 
ło w Warszawie olbrzym.ą sensację Pakulski był 
ubezpieczony na 7.000 dolarów na życie i na 5.000 do 


larów od nieszczęśliwego wypadku. Pakulsk, put- 
ktualnię wnosił opłatę w wysokość 135 dolarów. 
Term ostatni] raty przypadał 8 marca, ponieważ 


„ednak do 15 marca nie wpłacił przypadającej kwo- 
ty. przedłużono mu termm do 8 bm We czwartek. 
7 bm, Pakułski wpłacł ratę i w tym samym dniu po 
pelmi samobójstwo Towarzystwc ubezpieczeń wy- 
płaci rodzinie Pakulskiego tylko 7.006 dolarów gdyż 
ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków nie 0- 
bęjmuję samobójstw. 

Warszawa. 9. 4. Sin, Po ustąpieniu calego szeregu 
posłów komunistycznych wchodzi obecnie do Sejmu 
26-leinia posłanka Janina Ignasiak pracownice prze 
inysłu włókienniczego w Łodzi. 

Warszawa 9 4 Sin Sprawa inż Ziemkiewicza 
jest przedmiotem dalszego Śledztwa Wczoraj ze 
brali się w urzędzie śledczym zaproszeni rzeczo- 
znawcy z dyrektorem zbiorów *aperswylskich dr. 
Lewakiem na czele, celem przejrzenia wszystkich 
rzeczy, zabranych podczas rewizji u Ziemkiewicza 

Warssawa 9 4 PAT Sąd okręgowy zakończył 
dziś proces przeciwko Eleqnorze Zajączkowskiej, 
oskarżonej wespół z Bolesławem Szybińskim o 
z: mordowanie swego mężi Sąd ugłoiił wyrok, 
uznający oskarżonych niewinnymi zarzucanej im 
zbrodni 

AU £ PAT Sąd ape!':cyvjny iozpatny- 
wal sprawę inż Adolfa Weisblata i inż Lichten 
biuma, skazanych przez pierwszą instancię za 
niedbalstwo przy budowie domu magisirackiego, 
który to dom zawalił się, powodując śmierć kilku 
robotników Sąd zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji, skazując obu oskarżonych na 6 miesięcy 
więzienia ze zmniejszeniem Xary na zasadzie am- 
nestji do 3 miesięcy. 


Nowy Jerk 9 4 (R) Sterowiec „Graf Zeppelin“ 
wystartował dziś w nocy z Pernambuco do Europy 


$pecialny gatunek 


i Wysyła sie poczią do wszystkich krajów s 
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MDE 7Y "Y2 Kraków, ulica Krakowska L 20. 


jest już do nabycia wyłącznie w firmio 
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„NOWY DZIENNIK" nortedziałek 11. TV 1932 


Handlerze żywym towarem 
unieszkodliwieni? 


Genewa (ŻAT).) W związku z sesia komitetu Ligj 
Narodów dła sprzw opięk: nad kobietami i dziećmi, 
która odbyła się obecnie w Genewie, sekretariat 
Ligi Narodów oglosi! obecnie sprawozdanie za rok 
1931 „Żydowskiego Towarzystwa opieki nad kobie- 
tami 1 dziećmi" w Londynie, którego przedstawiciel 
p. S, Coben bierze udział w sesji. 

Stowarzyszenie — głosi sprawozdanjię — wraz z 
imaemi analogicznemi organizacjami przebylo ciężki 
rok. Działalność międzynarodowa, która zalęży od 
współpracy komitetów i jednostek w różnych kra- 
dach, jest utrudniona na skutek kryzysu szczególnie 
w krajach wschodnio-europeiskich i południowo-ame 
rykańskich, gdzię działalność stowarzyszenia jest 
gzczęgólnię doniosła, Pomimo tych wszystkich trud- 
ności przeprowadzono odpowiednią propagandę i in- 
terwencie. przyczem osiągnięto znaczne wyniki. 

Dzięki przeprowadzonej energicznej akch liczna 
grupa handlarzy żywym towarem deportowana Z0» 
stała z Argentyny. Jak doniesiono, stowarzyszeniu 


7 Mouiewideo przybyło tam 88 członków grupy 
„Zwi-Migdal* z Argentyny. których policja jnterno- 
wała, 66 osób zdołało uzyskać wizy do różnych kra 
jów, Pozostałych zaś jnternowano na lle dę Flores, 
4-ch usobuików zabięgało o wizy dc Polski. O po- 
dróżach tycb ossbrików natychmiast iniormowano 
właściwe organa. Komitet opieki nad kobietam; w 
Buenos Aires donos;, że banda handlarzy żywym to- 
warem dzięki energiczne: akcji została rozgromiona 
1od tej pory nie zauotowano wypadku sprowadze- 
nia kobiet do domów publicznych w Argentynie, 

W jągu ub. roku skonsolidowana została działal- 
ność opeki nad kobietami w Polsce. Komitety w 
Warszawie, Łodzi i Wilnie skoordynowały swą dz.a 
łalność, Pewne postępy poczyniono też w Krako- 
wię. 

Londyńskie biuro centralne stowarzyszenia zała- 
twiło w r. 1931 — 1043 spraw, dotyczących opieki 
nad kobietami i dziećmi, w tem 769 spraw nowych 
oraz 189 spraw o charakterze międzynarodowym. 


Czerezwyczajka hitlerowska 


Berlin 9. 4. PAT Rewelacje prasy bawarskiej 
p istnieniu w łonie partji narodowo socjalistycz 
nej organizacji, wzorowanej na czerezwyczajce 
znalazły potwierdzenie w dochodzeniach poli 
cyjnych. Okazuje się, że jeden z b. chorążych 
hitlerowskich oddziałów sziurmowych, fabry- 
kant w Monachjum zwrócił się przed Święta 
mi Wielkiej Nocy do grupy hitlerowców z po- 


leceniem zgładzenia kilku niewygodnych przy- 
wódców narodowo socjalistycznych i dał na 
tn ce] odpowiednie fundusze. W związku z tem 
aresztowano ubiegłej nocy 6 osób, współdziała 
jących w tej czerezwyczajce, której działalność 
miała się rozszerzyć juz wśród organizacyj pre 
wincjonalnych. 


Jak bindhergh ma odebrać swoje dziecko? 


Londyn 9. 4. PAT. Pop. łudniowa gazeta lon 
łyńska „Star“ publikuje dziś rewelacyjna wia 
tomość o procedurze, jaką jakoby przyjął Lind 
rgh celem uisaczenia żądanej od niego sumy 
10.000 dolarów, która ma być doręczona upro-- 
wadzicielowi dziecka. jakiego wysyłają oni do 
guropy. Pieniądze wypłacone mają być przez 
dolicję amerykańska. majora Schoeffela, któ- 
`y przybył już kilka dni temu do Londynu. 
Major Schoeffel opuścić ma jutro jakoby An- 


Jak tłumaczy policja rew:zje 
w organizacjach żydowskich 


Warszawa. 9. 4 Sin Warszawska prasa popo 
łudniowa podaje szczegóły rewizji w warsza- 
wskich organizacjach żydowskich. Według wia 
Uomości „Wieczoru Warszawskiego", czerpa- 
nych z policji. rewizje te mają na celu zikwido 
wanie akcji komunistycznej komitetu młodzie- 
ży. Od kilku tygodni władze polityczne były na 
tropie tej organizacji wywrotowej. Likwidacię 
całe! akcji postanowiono przeprowadzić w cią- 
gu jednego dnia. Rewizje były przeprowadzo- 
ne nietylko u osób podejrzanych o działalność 
wywrotową, ale także u osób. co do których 
stwierdzono kontakt z komunistami. nie bada- 
iac narazie charakteru tego kontaktu. W wyni- 
ku przeprowadzonej rewizji aresztowano 6 ko- 
mmunistów i zdobyto obfity materiał obciążają- 
cy. W związku z tem władze wystąpiły z 0- 
strzeżeniem pod adresem Związku Zawodowe- 
go 'iteratów i iziennikarzy żydowskich. by w 
poczet członków nie przyjmował komunistów 
którzy korzystając z legitymacyj zwiazku mo- 
gą uprawiać działalność antypaństwową. 


Dopłaty telefoniczne 
na bezrobocie 


Warszawa 9. 4. Sin Dopłaty RE bezrobo!- 
n od aparatów telefoniczaych ą utrzymane 
kocie i Katowicach do 1 kwietnia 1933. To 
samo odnosi się do Warszawy. Łodzi j Poznania. 
W innych miastach dopłaty te z dniem 15 bm. bę- 
dą skasowane. 


Szajka złodziei klejnotów 
aresztowana na prugraniczu 
polske-nirm'eckim 


Katowice 9. 4, PAT Puiicja śląska prvares: 
towała w Królewskiej Hucie danokrążnego har 


| 
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gije i oczekiwać na delegata uprowadzicieli 
dziecka Lindbergha w jednym z portów holen- 
derskich. Tajemniczy emisarjusz odbywać ma 
podróż na okręcie „Aquitania“ i przybędzie do 
Southampton w sobotę, skąd uda się do miej- 
sca wyznaczonego spotkania. Gdy zapłata zo- 
stanie uiszczona, tajemnicy emiasrjusz wyśle 
do uprowadzicieli depeszę o dokonanej wpłacie 
a wówczas dzięcko Lindbergha zostanie zwró- 
cone rodzicom. 


dłarza biżuterji. niejakiego Oswalda Cichonia, 


z O A 0 W Z W ZE EE Z A DR 


pochodzącego z Makoszowy, sprzeda ącego wb- ' 


sokiej wartości klejnot; po bisk.ej cenie. Jak 
Si; okazało, klejnoty te pochudzą z kradziezy- 
Dochodzenia wykazały, że kiejnoly Skradzione 
zastały na Śląsku Opolskim Poiscy funkcjou2 
riusze policji udali się wobec 129g: Go Bytoriia 
| w porozumieniu 2 po:r'ą rh. «cką aresztu- 
wano tam 3 osoby: Apsela R-anana i Dudeku. 
z xtóiych pierwsi dwa są Znatymi w lamywa- 
czami beriińskimi. op:srującemi od j<wnego 
czasu na Śląsku Opoisthim, W cza.ie rewzji 
w mieszkiniu Reimaaa policja zna azła caty 
rnagazyn biżuterji, wartości powyżej 40.000 ma 
rek niemieckich. 


Narada dynastii Burbonów 


Wiedeń. 9. 4. PAT. „Neues Wiener Abendblatt“ 
donosi z Londynu: W czasie Świąt wielkanocnych 
odbyło się w Anglii na zamku Belmont w hrabstwie 
Surrey zebranie przedstawicieli rodziny Bourbonów. 
W imieniu h. króla Alfonsa hiszpańskiego wziął w 
tych naradach udział wuj iego, infant AHons Xawery. 
ojciec infanta, ks. Karola Bourbońskiego reprezemo 
wał interesy oboiga Sycylii, dom Parma reprezento 
wał ks. Józef, brat b, cesarzowej Zyty. ks. Piotr 
Alcantara ręprezentował ks, Orleańskiego, ks. Jan 
Guisęt, francuski pretendent do tronu wysłał swego 
syna ks. Henryka. Narady dotyczyły komasac.i ma- 
jiątbów rodziny Bourhonów. 2/3 posiadłości i dzie! 
sztuki. wartości 36000.000 f, szt. ma być sprzedane. 
Pieniądze uzyskane ze sprzedaży będą ulokowane 
w walorach amerykańskich i złożone w wielkj fun- 
dusz, z którego dochodu członkowie rodziny pobie- 
rać będą apanażę. Fundusz ten ma także służyć ce 
jom p litycznym. 


Gondola Piccarda stoczyła się 
L4 
w przepaść 
Wiedeń, 9. 4. PAT. Dzienniki wsedeńskie donoszą 
ź Gurgl: Gondolą balonu w którym prof Piccard od 
sywal lo: dr strotcsiery znahtrąca się w Alpact 
sto.zyła się w przepaść przn cO zustała meco wy 
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Z sali koncertowe; 


SAGALOW — 


LUFER — II KONCERT 
I UNuARA 

Drugin. obok I Uusara Wielkim talent ame 
ristyczrgm okazal SĘ Leonid Saguluw mioty 
Żyd iosyżski z Charaowa, niezwykle dojrzały ! 
techniczite zupełmie skończory Zamponował Ge' 
Jikaisa lekkością samej y i niewieścia mięk- 
kością interpretacji nawskróś lirycznej, bez wię- 
kszych jednak wybuchów namiętności, obracając 
się w zupełnie karmonijnych, prostolinijnych ra- 
mach i granicach głęboko raczej smętnie ujętego 
Chopina Niezwykły ten pianista o bardzo wybit- 
nych zaletach moż już dziś zupełnie śmiało po- 
kazać się obok pierwszorzędnych. 

Mniej korzystnie przedstawił się Abram Tufer. 
Mimo wielkiej ekspresji wyraza i poważnego zgłę 
bienia wykcnanych utworów znać było pewien 
niepokój nerwowy, spowodowany może przemę- 
czeniem wskutek bezpośredniej dlugiej jazdy po- 
przednio koleją. Strona techniczna nie stała z te- 
go powodu na wysokim poziomie, aczkolwiek w 
licznych szczegółach znać było, że i oa ma dużo 
do powiedzenia, 

Natomiast wielka sztuka Imre Ungara zaja- 
Śniała znów jasynm blaskiem w programie dru- 
giego koncertu. Okazuje się, że ten niezwykły 
talent potrafi wypowiedzieć się nietylko w muzy- 
ce Chopina, lecz tak samo wchłamia gigantyczne 
dzieła wielkich form i stylów klasycznych, wzmo- 
sząc się w Famtazji chrumatycznej na niezwykłe 
wyżyny właściwego jej patosu w frazowaniu © 
rzadko spotykanym szerokim oddechu z cezura- 
mi, w dynamice i śpiewności, a podkreślając w 
fudze tak plastycznie tematykę w każdym głosie, 
Że nawet laik mógł odrazu zorjentować się w jej 
wspaniałej budowie. Szczyt jednak brawury, kt- 
rej ten pianista nie umika, brawury w najszlachet 
niejszem znaczeniu tego słowa, z wszystkiemi jej 
finezjami, pikamterją a elanem, osiągnął w baje 
cznie ujęte prawdziwe po węgiersku papryczo- 
nej XII rapsodji Liszta, którą niejako złożył hołd 
temu kompozytorowi węgierskiemu. 

Publiczność wypełniająca po brzegi salę Baga. 
teli zgotowała młodemu artyści bardzo serdeczni 
i gorące przyjęcie. Nie ulega żadnej watpliwości, 
że jesteśmy świadkami początku niezwykłej karje 
ry artystycznej, na której życzymy koncertanto- 
wi jaknajwięcej szczęścia. Dr. A. 
PO c. gii 
lurniej szachowy w Tel Awiwie 

Tel Awiw, 9, 4. ŻAT, W związku z wystawą tel- 
awiwską został tuo twariy pierwszy palestyński tur 
niej szachawy, Palestynę reprezentuje 10 najlep- 
szych szachistów z mistrzem Palestyny Marmur- 
szem na czele, W tumnieji biorą udział szachiści z 
Egiptu, Syrii i niektórych krajów Europy. 


Kontyngenty przywozowe 
na li. kwartał b. r. 


Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie ko- 
munikuje, na podstawie zawiadomienia Minister- 
stwa Przemysłu i Ilandlu, że rząd frincuski wy- 
znaczył na II kwartał br. następujące spzcjalne 
kontyngenty przywozowe dla Polski: 1) baranina 
— 1.200 q. 2) wieprzowina 180 — q, 3) wołowina 

163 q. 4) jaja w skrzynkach — 3.000 q, 5) mebie 
gięte — 45 q, i 6) drzewo — 13355 tonny. Kontyn- 
genty powyższe będą dzielone przez polskie orga- 
nizacje eksportowe, z wyjątkiem jaj, których po- 
działu dokona Związek Izb przemysłowo- handle- 
wych. 

Poza powyższemń kontyageniami spacjalnymi, 
Polska może uczestniczyć w kontyngentach ogól- 
nych, w części przeznaczonej dla różnych krajów 
(autres pays). 

O przydziały tych kontyagantów winne ubiegać 
się zainteresowane firmy eksportowe polskie, za 
pośrednictwem importerów lu bAmbasady Rzeczy, 
pospolitej Polskiej w Paryżu. 

— 
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POŻAR W FABRYCE. Wczoraj rano wybucia 
pożar w realności przy ul. Friedleina 14 Pożał 
powstał naskutek zapalenia się smoły w kotle «w 
stawionym na podmurowaniu z cegieł. W koih, 
tym impregnowano rurki do przewodów elektry: 
cznych. Straż pożarna ogień ugasiła. 

— PIJANY WAŁACH POBIŁ PSZCZOLĘ 

Wczoraj w południe zgłosił "ię na pogotowie ra- 
tpnkowe Franciszek Pszczoła (lat 25), którego w 
czasie awantury pobił, będący w stanie pijanym 
Jan Wałach Pszczoła doznał ran na głowie i twe 
rzy. 
[eaea W EG nA 
gięta zresztą iednak nie uszkodzona Z powodu nie- 
pogoćy uniemożliwione są prace nad iej wydobye= 
ciem szodziewaa sie duak. że sktro noprawi się 
pogoda będzi inożia gondolę uratować i dostawić do 
Gurgi. 


WOLNE POSADY 


Inkasenia z kaucją — 
ewent. dobremi referen- 
«jami, który mógłby rów- 
nież zająć się akwizycją, 
przyjmie poważna insty= 
lucja. — Zzłoszenia pod 
„Uczciwy* do Biura ogłe- 
szeń wiattera, — Kraków, 
Rynek S. 9493 


Poszukuje się 2gentów. 
Mysoka prowizja. — Stała 
praca. — Zgłoszenia 5—7 
wieczór. Miodowa 35, m. 
10. 523g 


„Krói Pończoch** — 
Stradom 2, posznknje zdol 
nej ekspedjentki ed zaraz. 
Zgłoszenia S. Tauber, Sta- 
rowiślna 29, il. p. m. 2—3 
codziennie. 529g 


LOKALE 


Lokale suterynowe jas- 
me z elektryką de wyna- 
jęcia u wiłaściciels Kole- 
tek 3. 528g 


Pokój ladny — osobne 
wejście tanio do wynaję- 
cia Filipa 8, m. 10. 508g 


ibuży frontowy i elegan- 
eki pokój do wynajęcia. 
Wawrzyńca 1, m. 10. 503 


Do wynajęcia na biuro 
lub zakład dentystyczny 
2 frontowe pokoje, przed- 
pokój z dwoma wejścia- 
mi. Zgłoszenia pod „Biuro” 
do Adm. N. Dz. 582g 


Karol Jankowski — 
fabryka sukna w Bielsku, 
oddział Kraków. Florjań- 
ska 7, sprzedaje dywamy 
perskie pochodzące z 
rekompenzaty eksportu su 
kna po cenach własnych. 

931m 


Śliwowice pow 

mep SW ws A Schwartz 

Kraków, Krakowska 24. 
ŁOEg 


Firanki, kapy w wy- 
kwintnym wyborze, ceny 
nader niskie poleca Wy- 
twórnia Sebastjana 16. 
85 


Da. rozkładane 
EN « model naj- 
; preedaje tapicer 

Ane A, 526g 
uprawę obiazów, 
Lustra szlifowane po- 
jeca Kornhauser, Staro- 
wiślna 21. lel. 171 09 692 


WÓZKI dzięcięce i lai- 
cowe „KONKON“ najta- 
Aie; poleca znana od la: 
?2 fimra BOTWIN, Kra- 
„ów, FLORJAŃSKA 30. 

6871 


WAŻNE DLA PAŃ! Ma 
aazyn Mód „Diana“ —- 
sprzedaję  cieganckie 

szykowne kapelusze pz 
u zł, Również przerabia 
wedlug najmowszych żur 
nali po zł, 3. Uwaga na 
Adres: Kraków, Węgło- 
wa 3. (Róg w, Krakow- 
skiej). 369; 


„»NOWY DZIENNIK* poniedziałek 11 kwietnia 1982 
| Listowe papiery i kan- 


celaryjne — przybory pi- 
śmienne po cenach hurto- 
wnych sprzedaje detaili- 


cznie Hurtownia Papieru ! 


Dietlowska Gb. 
959x 


Neuman, 
Telefon 110-19. 


Tapety wytworne w naj- 
większym wyborze Firma 
Neuman, Dietla 55. Tele- 
fon 110-19, 958r 


Karol Jankowski fa- 
bryka sukna w Bielsku, 
Oddział Kraków, Florjań- 
ska 7 sprzedaż burtowna 
i częściowa. 931 


Wszelkie nowości pol- 
skie niemieckie wypoży- 
czysz tylko w Lekturze 
Tadeusza Kościuszki 18. 


NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“, Tka: 
nia Dywanów, Kilimów 
K.aków— Podgórze. ul 
Kingi 9, Telefon 116-0% 

120m 


IRANKI 
| R el 


M. U 


Choroby serca, astma, 
cukrzyca, reumatyzm. — 
Lecznica Dru Kupczyka, 
Kraków. *70kr 


SZELKI chroniące dzieci 
przed wypadnięciem 2 
wózków wysyła franco. 
za nadesłaniem zł, 4— 


przez P.K.O. Nr. 400.055 
Skład wózków, Kraków. 
Florjańska 30, 
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Kraków, Szpitalna 11. 


ZIOŁA LECZNICZE we 
dług przepisów sławnych 
lekarzy. przeciw chor». 
bom żołądka, kiszek, — 
płuc. nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo- 
roidom  upławom. Ob- 
strukcii, kamien.om żół- 
ciowym, kaszlowi, ast- 
mię, blędnicy, sklerozie. 
artretyzmowi, reumatyz= 
mowi etc. Żądałcie bez- 
płatnej broszury poucza= 
iącel!!!! Adres: Liszk: — 
Apteka. 529p 


Żarówki przepalone 
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na fabrycz 
nie nowe 7a dopłatą. — 
„Technika“ Kraków, 
Florjańska 7. Tel. 137-58. 
1086 

Chronicznie chorym, 
niezakaźnym, pobyt stały, 
tanio. Lecznica „Salus* 
kraków. 924kr 
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TROCHE HUMORU 


— Czemuż tm 'est dziś wszędzie tak brudno? 
— Bo właśnie robię porządek, 


INKASO WEKSLI NA LWÓW 


l. BOTWIN, 


Vilji nie posiadamy i zwiacamy baczną uwagę na adres. 
Cenniki na żądanie. Przyjmuje się wszelkie reparacje. 


załatwia szybko i punktnalnie 
licząc od każdego odcinka 


gr. 0:25 


Lwowskie T-we kredytowe 
Lwów, ul. Legionów 33. 


Zainkasowaną sumę wekslową remitu- 
emy w dniu wpływu przelewem lub 


żyrem Banku Polskiego 


Każda troskliwa matka zakupi 
wózek dla swego dziecka 
marki „KONKON“ najtaniej 
i najlepiej uznanej od lat 22 
firmy 

KRAKÓW, FLGEJAŃSKA 30. 


Teieion 118-77. 


Dogodne warunki spłaty. 


AVAVAVAVAVAVAVAVA 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obłczeń !est 1 milimetr w jednym lamie — Suona w 


n prow. miesięczn Zł 6'W0. kwartai. ZI. IEQ: 
tekście t nedesłanem ma 3 Jamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 


FRENLMERATA: w Krakovt 


w Krakowie 2 odnoszen do domm a 68 a œ J860 ów po 37 miiim — N s. Sian ache KOR 10 s4 

4 y 3 ; ps mów — Najmnie oglosz 6bne y za w. 
Na prowincji 3 przesylka pocztową a . e »> ii . CENY w złotych: L strosa 1'25. — Tekst 1'— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagran.ca z przesyłka pocztowa = „ 1000 o w 300 


6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gra'ula- 

„NOWY DZIENNIK" wychcdzć codziennie także w poredzałki I & pasu : cie 12'50. — Za zastrzeżenie mie'sca dolicza się 25%. 
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